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Centralne uroczystości
Dnia Górnika -1980

W godzinach południo­
wych w gmachu Urzędu 
Wojewoazkiego w Katowi­
cach, z udziałem przewod­
niczącego Rady Państwa — 
Henryka Jabłońskiego, od­
było się spotkanie z mat­
kami górniczych rodzin, 
kultywujących najlepsze o- 
bj czaję górniczego stanu. 
150 matek, które wychowa­
ły 3 i więcej synów dla 
przemysłu węglowego, o- 
trzymało Złote Krzyże Za ■ 
sługi.

Premier Józef Pińkowski 
uczestniczył w uroczystej 
ceremonii wręczenia hono­
rowych szpad górniczych 
gjupie 125 sztygarów. Tra- , 
dycja honorowania stalową 
klingą zasłużonej kadry gór 
niczej wywodzi się od cza­
sów Stanisława Staszica.

Wcześniej odbyło się tak 
że barbórkowa spotkanie 
górniczej młodzieży, w któ­
rym wziął udział członek 
Biura Politycznego KC, 1 
sekretarz KW PZPR w Ka­
towicach — Andrzej Zubiń- 
ski.

O godzinie 16.00 w Domu 
Muzyki i Tańca w Zabrzu 
rozpoczęła się centralna a- 
kaderuia Dnia Górnika. Na 
uroczystość przvbvli: I se­
kretarz KC PZPR — Sta­
nisław Kania, przewodni­
czący Rady Państwa — 
Henryk Jabłoński, prezes 
Rady Ministrów — Józef 
Pińkowski, I sekretarz KW 
PZPR w* Katowicach — 
Andrzej Żabiński Za­
brzmiały dźwięki hymnu 
narodowego i hymnu gór­
niczego *tanu.

Zwyczajowo na Barbór­
kę górnicy podsumowują 
rezultaty swojej całorocz­
nej pracy Jak cała nasza 
gospodarka, rówmież i prze 
mysł górniczy przeżywa o- 
becnie napięcia produkcyj­
ne i społeczne Mówił o

Wcio.aj, w przededniu górmczej Barbór­
ki, 2godnie z wieioletniq tradycję, odbywały 
się centralne uroczystości Dnia Górnika — 

). Na Śląsk przybyli z tej okazji przedstawi­
ciele najwyższych władz partyjnych i państwo­
wych.

Tradycyjne wręczanie szpad przez górników Sta­
rej Strzechy. Stanisław Adamczyk otrzymuje szpadę z 
rąk gł. inż. górniczego Ludwika Targiela, z PRG ROW 
Jastrzębie. CAF — Jakubowski — Telefoto

nich w trakcie akademii 
minister górnictwa — Mie­
czysław Glanowski, skupu­
jąc się przede wszystkim 
na Trudnościach, jakie wy­
stępują w zbilansowaniu 
potrzeb gospodarki narodo­
wej na węgiel oraz na przy 
gotowaniach do zadań ro­
ku przyszłego.

W imieniu kierownictwa 
resoitu górnictwa oraz z u- 
poważnienia kierownictw 
resortów hutnictwa, chemii, 
energetyki i energii atomo­
wej, budownictwa i Cen­
tralnego Urzędu Geologii

— minister podziękował za 
górniczy trud pracownikom 
przemysłu węgla kamien­
nego i brunatnego, przemy 
siu maszyn górniczych i' 
górnictwa naftowego, gór­
nikom rud miedzi, cynku, 
oiowiu i żelaza, siarki i so­
li, skalnikom i wiertnikom
— wszystkim, którzy wvdo 
bywają bogactwa polskiej 
ziemi.

We Włoszech

Kolejne wstrząsy podziemne
Obserwatorium w Neapo­

lu poinformowało, że od 
godz. 16 we wtorek do 8 30 
w środę zarejestrowano 12

Wsrod ofiar me ma Polaków 
Po katastrofie 
drogowej w SFR J

JaK dowiaduje się z mia­
rodajnych źródeł korespon 
dent PAP w Belgradzie, 
wśród ofiar tragwznej ka­
tastrofy, która wydarzyła 
się 2 bm. na szosie ibar- 
skiej koło Lazarevca nie 
ma obywateli polskich. W 
wyniku zderzenia dwóch 
autobusów zginęło 15 osób. 
a ponad 60 zostało ran­
nych. Przebywają one v 
szpitalach belgradzkich.

iPAP)

wstrząsów podziemnych o 
słab\rm nasileniu. Siedem 
z nich miało po ok. 3 stop­
nie według 12-stopniowej 
skali Mercallego.

Epicentrum wszystkich 
nowych wstrząsów znajdo­
wało się na obszarze nawńe 
dzonym przez tragiczne trzę 
sienie ziemi 23 listopada.

Dowódca wojskowy, kie­
rujący operacjami w rejo­
nie dotkniętym przez trzę­
sienie ziemi, poinformował, 
że kataklizm ten spowodo­
wał śmiex*C 2960 osób. 7418 
osób jest rannych, a 1574 
znajduj^ się na liście zag’-- 
nionych.

Najsilniej klęska żywioł« 
wa dotknęła prowincję A- 
vellino, gdzie poniosło 
śmierć 2010 osób. 1013 zagi­
nęło, a 2613 jest rannych

Od chwili trzęsienia uda- 
się dotychczas -wydobyć

z gruzów 113 osób żywych do uzdatniania wody oraz
(PAP)

Na centralnej akademii 
Dnia Górnika zabrał głos 
I sekretarz KC PZPR — 
Stanisław Kania. W imie­
niu Komitetu Cemra’nego 
partii i naczelnych władz 
państwowych, przekazał on 
górnikom słowa gorących 
pozdrowień i głębokiego

szacunku. Szczególnie ser­
decznie zwrócił się do we­
teranów pracy pod ziemią, 
do matek i żon górników, 
dc kadry z. naszych kopalń, 
a także do górniczej mło­
dzieży.

S Kama podkreślił po­
ważanie, jakim praca gór­
ników — trudniejsza i me 
bezpieczniejsza od innych 
— cieszy się w polskim 
społeczeństwie, które doce­
nia jej znaczenie dla co­
dziennego życia każdego 
Polaka, dla rozwroju go-po 
darki i socjalistycznego pań 
stwa.

— Czas dziś jest odświet 
ny, ale warunki nie są od­
świętne — stwierdził I se­
kretarz KC. — Tegoroczną 
Barbórkę obchodzimy w 
szczególnych okolicznoś­
ciach. Nawiązując do oce­
ny svtuacji dokonanej na 
VII Plenum KC PZPR. S. 
Kama wyraził pizekoname. 
że rozpoczęliśmy właściwą 
drogę wychodzenia z głę­
bokiego kryzysu. Polska — 
powiedział — stoi przed hi 
storyczną szansą dokona­
nia głębokich zmian poli­
tycznych, społecznych i go­
spodarczych w imię socja­
lizmu. Mogą one przjmieść 
znaczne polepszenie nasze­
go bytu narodowego. Los 
Polski — zależy od tego, 
co wspólnie uczynimy i o- 
siągniemy w nadchodzą­
cych miesiącach i' latach.

Podczas centralnej aka- 
oemii w Zabizu, 60 wielo­
letni cii, wybitnych pracow­
ników przemysłu wydobyw 
czego otrzymało honorowe 
tytuły „Zasłużony Górnik 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej” Aktu dekoracji 
dokonali: Stanisław Kania. 
Henryk Jabłoński, .Józef 
Pińkowski i Andrzej Ża­
biński.

Akademię zakończono od­
śpiewaniem „Międzynaro­
dówki”,

(PAP)

Polska pomoc dla ofiar
trzęsienia ziemi

Polski .Czerwony Krzyż na­
desłał do PAP komunikat wy 
razajacy głęboką nói ęczncść 
wszystkim, którzy odpowiada 
jąc na aoe-l NSZZ „Solidar­
ność" składają ofiary «j&rćęź 
ne i rzeczowe d!a ofiar trzę­
sienia ziemi we Włoszech.

Dla leoszej organizacji te­
go społecznego przedsięwzię­
cia — w porozumieniu z NSZZ 
„Solida mość" — ZG PCK wy 
jasn'a, że w ape'u oałeszo 
nvm do społeczeństw Europy 
pizez Ligę Stowarzyszeń Czer 
woneco Krzyża, Czerwonego 
Półksiężyca, Czerwoneąo Lwa 
i Słońca w Dorozumieniu z 
włoskim rządem i Włoskim 
Czerwonym Krzyżem, zwróco­
no się jedynie o n-anvoty wie 
loosopowe, koce i aparaturę

pieniądze.

PCK zwraca się do wszyst­
kich zainteresowanych o przy 
syłanie koców, nam.otów i śpi 
worów do centrałneao maga­
zynu „Textilimpexu" w Łodzi 
przy ul. Niciarniaoej 50/52, 
po uprzednim telefonicznym 
zawiadomieniu Zarządu Łódz­
kiego PCK, Lodz teł. 61-122 
lub 61-264

Jednocześnie PCK wyjaś­
nia że wą posiadanych cf'- 
cjalnych informcc i nie ma 
obecnie zapotrzebowania na 
krew - w ramach pomocy 
przesyłanej przez zagrań cę. 
W związku z tym PCK ser dec z 
nie ' gorąco dziękuje wszyst 
kim honorowym dcwcom krw , 
którzy krew juz oddali. Bę 
dzie ona służyła potrzebują­
cym Polakom.

(PAP)

Posiedzenie Komitetu 
Ministrów Obrony

państw-stron Układu Warszawskiego
W dniach 1—3 bm. odby 

ło się w Bukareszcie kolej 
ne posiedzenie Komitetu 
Ministrów Obrony państw- 
stron Układu Warszawskie 
go.

W posiedzeniu uczestni­
czyli ministrowie obrony 
państw-stron Układu War­
szawskiego, * naczelny do­
wódca i szef sztabu Zjedno 
czonych Sił Zbrojnych.

Posiedzeniu przewodni­
czył minister obrony naro­
dowej Socjalistycznej Repu 
bliki Rumunii gen. major 
Constantin Olteanu.

Komitet Ministrów Obro 
ny rozpatrzył zagadnienia 
bieżącej działalności Zjed-

noczonycii Sił Zbrójnycn i 
przyjął odpowiednie uehwa
ły-

Posiedzenie przebiegało 
w rzeczowej atmosferze, w 
duchu przyjaźni i -wzajem­
nego zrozumienia.

Sekretarz generalny 
RPK, prezydent SRR, Ni- 
colae Ceausescu, przyjął w 
środę ministrów obrony, 
państw-stron Układu War 
szawskiego, naczelnego do­
wódcę. i szefa sztabu Zjed 
noczonych Sił Zbrojnych, 
którzy uczestniczyli w ko­
lejnym posiedzeniu Komite 
tu Ministrów Obrony 
państw-stron Układu War­
szawskiego

(PAP)

Plenum CR SD
Jak informuje Cenh’alny przygotowanie materiałów 

Komitet Stronnictwa Demo kongresowych, przede wsz.y-
kratycznego 3 bm. na XXII 
plenarnym posiedzeniu ob­
radował CK stronnictwa 
Głównymi tematami obrad 
którym przewudnjczył Tadc 
usz W. Młyficaąk były fupk 
cjonowanie rad narodowych 
oraz zadania SD w nowej 
■sytuacji politycznej, społecz 
nej i gospodarczej kraju. W 
dyskusji wyrażano niezado­
wolenie z dotychczasowej 
działalności rad narodowych 
jako przedstawicielskich or 
ganów władzy państwowej. 
Podkreślano konieczność 
przywrócenia im roli suwe­
rennego gospodarza terenu. 
W związku z tyra istotną 
sprawą staje się uchwalenie 
nowej ustawy o radach na­
rodowych. Nowa ustawa po 
Winna wyraźnie określić u- 
prawnienie i zadania rad 
narodowych oraz urzeczywi 
stniać ideę ich nadrzędności 
nad terenową administra­
cją

stkim projektu nowelizacji 
statutu i programu działa­
nia stronnictwa.

CK uchwalił rówmież no­
we regulaminy wyboru 
władz wojewódzkich. Jedna 
z nowych zasad jest, że 
przewodniczący wojewódz­
kich komitetów SD będą 
■wybierani na zjeździe.

W drugiej części obrad 
Centralny Komitet podjął 
uchwałę o zwołaniu Kongre 
su Stronnictwa Demokraty­
cznego w’ Warszawie w 
dniach 14- -10 marca 1981 r. 
CK powołał Komisję Kon­
gresową pud przewodnic­
twem Tadeusza W. Młyńcza 
ka, Propozycję składu oraz 
zadania komisji przedstawił 
sekretarz CK SD Edward 
Zgłobieki, Jej zadamem jest

42 nowe związki 

uzyskały 
osobowość prawną

Sąd Wojewódzki w War­
szawie postanowił 3 bież. 
mmsiąca dokonać rejestra­
cji Niezależnego Samorząd­
nego Związku Zawodowe­
go Pracowmikow Wymiaru 
Sprawiedliwości z siedzibą 
w Poznaniu. Związek ten 
ma zasięg ogo’nopolski i 
zrzesza, pracowników’ są­
dów, notariatów, resortu 
sprawiedliwości, Państwo­
wego Arbitrażu Gospodar­
czego, biur komorniczych 
oraz emerytów i rencistów 
którzy przed przejściem na 
emeryturę byli ostatnio za­
trudnieni w7 tych jednost­
kach. Jest to już 42 z kolei 
nowo założony związek za­
wodowy. który uzyskał oso 
bowość prawną. (PAP)

Przem owi en iie końcowe 
wygłoszone na VII Plenum KC PZPk
przez Stanisława Kanię
Szanowne Towarzyszki i 

Towarzysze.*

VII Plenum dobiega koń­
ca. W dysicusji głos zabra­
ło 4£ towarzyszy. Obrady 
trwały długo, jest juz póź­
na pora. Pozwólcie więc, że 
me ustosunkuję się do każ 
dego ze zgłoszonych w cza 
sie obrad wniosków. Jest to 
po prostu dzisiaj niemożli 
we. Zamierzamy je pr^zeana 
lizować na jednym z naj­
bliższych posiedzeń Biura 
Politycznego Postaramy się 
również możliwie szybko 
poinformować o zajętym 
stanowisku.

Dyskusja na plenum by­
ła dyskusją ludzi odpowie 
działriych i głęboko zatro­
skanych o przyszłość spraw 
nam najdroższycb — Pol­
ski i. socjalizmu Była ona 
krytyczna wobec Biura Po 
litycznego, rządu, jego orga 
nów?. Komitet Centralny, po 
dojmując problemy w spo 
sób krytyczny i rzetelny, 
umacnia swoją pozycje, naj 
uryższej władzy partii w 
okresie między zjazdami.
Jest to partii bardzo po­
trzebne. Jest to istotny ele 
ment w rozwoju sytuacji w 
naszym kraju, rozwoju pro 
wadzącego do umocnienia 
siły wewnętrznej partii.
Nasza dyskusja potwierdzi­
ła, że nie ma innej drogi 
niż linia VI Plenum Komi 
tetu Centralnego. Przy róż 
nych akcentach w tej sprajfwolucji. 
wie Komitet Centralny by] sytuację 
jednomyślny, że jest to li­
nia rozwiązywania konflik 
tów poprzez dążenie do po 
rozumienia, rozwiązywania 
konfliktów środkami polity 
cznymi poprzez konfronta­
cję polityczną Jest to li­
nia socjalistycznej odno­
wy.

Czj’m jest kurs odnowy?
Jaka jest jego polityczna 
treść? Z samej nazwy wyni 
ka, że nie idzie o kurs nowy, 
że przywracamy fundamen­
talne wartości -socjalizmu, 
przywracamy ideologiczne 
wartości leninizmu w życiu 
naszej partii, że orientuje­
my się na rozwój socjalisty 
cznej demoKiacji, poią- 
czonej z poszanowaniem 
prawa i umacnianiem dy­
scypliny. jest to jednocześ 
nie kurs na umocnienie po 
zycji klasy robotniczej w 
życiu partii i państwa, na 
umocnienie przewodniej ro 
li partii, na unowocześnie­
nie zarządzania i kierowa­
nia socjalistyczną ekonomi 
ką i socmiistycznym pań­
stwem. Jest to przywraca 
nie blasku ideom sprawie­
dliwości społecznej, nor­
mom etyczno-moralnym

Kursem taidej odnowy 
pójdziemy jako partia mar 
ksistow’sko-leninowska, ja­
ko partia wałcząca w na­
szych polskich wTarunkach 
o socjalistyczne ideały. Na 
tej drodze nie zabraknie 
nam cierpliwości w przeko 
ny wani u spo łeezeństwa, 
przekonywaniu robotników.

dochodzeniu z mmi do po­
rozumienia. Dotyczy to lu­
dzi pracy, całego robotnicze 
go trzonu „Solidarności”, 
a więc podstawowej masy 
członkowskiej. Będziemy 
tworzjć warunKi dla roz 
woju icn konstruktywnej 
działalności, w mnę obro 
ny robotniczych praw i in­
teresów, sprzyjać ich aktyw 
nosci w realizacji statuto­
wych zadań. Takich przy­
kładów na szczęście widzi 
my coraz więcej — mowi- 
liście o nich towarzysze w 
dyskusji.

Zgodme stwierdziliśmy 
na obecnym posiedzeniu, 
że socjalistycznej odnowie 
grożą różne niebezpieczeń­
stwa, że trieba wezwać 
partię i Wszystkich naszych 
sojuszników do walki o li­
nię wytyczona na VI Ple­
num. W tym celu musimy 
sami działać koiisekwent- 
nicj, zmieniać pewne na­
wyki. przezwyciężać niedo­
wład niektórych ogniw' 
władzy. Było to przedmio­
tem krytyki. Ale to co jest 
żasadnicze dziś to co naj­
bardziej grozi naszej socja­
listycznej odnowie, to prze­
de wszystkim chaos w go­
spodarce narodowej, nie­
odpowiedzialne posługiwa­
nie się stiajkami. Jest wiele 
przejawów samowoli, która 
prowadzi do anarchii, jaw­
nie antysocjalistycznej dzia­
łalności, wręcz do kontrre- 

Tę niestabilną 
zaostrza dzia­

łalność przeciwników so­
cjalizmu. O tym słusznie 
towarzysze mówili w dy­
skusji, wskazując m. in. 
na reakcyjne, skrajnie na­
cjonalistyczne oblicze tzw. 
Konfederacji Polski Nie­
podległej, która wysuwa 
program obalenia siłą 
ustroju socjalistycznego w 
Polsce.

Wielką odpowiedzialność 
ponoszą wobec narodu, je­
go historii, wszyscy ci, któ 
rzy igrają z takim niebez­
pieczeństwem. N3sz glos 
niech będzie głosem otrzeź 
wienia i stanowczej prze­
strogi. Anarchia nigdzie na 
swiecie nie jest i w Polsce 
być nie maże matką po­
rządku Nie pozwolimy, że­
by w togach obrońców in­
teresów robotniczych pro­
wadzono działalność sprze­
czną z tym właśnie celem 
sprzeczną z socjalizmem. 
Można nie być zwolenni­
kiem socjalizmu, można go 
nie (ubić, ale niebezpiecz­
nym jest. kiedy próbuje się 
godzić w jego podstawowe 
zasady ustrojowe, w’ jego ra 
cje klasowe i narodowe. To 
już inna sprawa. Tacy lu­
dzie powinni się czuć w 
Polsce źle. Mówił Le­
nin, że ta tylko rewo­
lucja jest coś warta, która 
botrali się sama bronić. 
Nasza, polska rewolucja 
wniosła do historii ruchu 
robotniczego wielkie war­
tości. Dowiodła, że kieoy 
jest zagrożona, potrafi się 
bronić skutecznie.

Z drugiej strony czoło­
wy przedstawiciel KOR 
lak wryraża swoje nadzie­
je: „Proszę sobie wyobra­
zić. że w Polskich Kole­
jach Państwowych, w któ­
rych cały ruch podporząd­
kowany jest jednemu od­
górnie ustalonemu rozkła­
dowi jazdy, wprowadzono 
nagle pewną ilo^ć pocią­
gów kursujących zgodnie 
z rozkładem jazay ustalo­
nym demokratycznie przez 
kolejarzy czy pasażerów. 
Takimi właśnie pociągami 
są’ Niezależne Związki Za­
wodowe w .systemie, w ktć 
r^m całe życie społeczne 
sterowane jest przez* pa< ■ 
tyjno-państwową centralę'’ 
Z pow yższego logicznie wy 
nika, że w takiej sytuacji 
musi nastąpić zderzenie po 
ciągów* pędzących według 
różnych rozkładów' jazdy 
W tym miejscu należy po­
stawić pytanie. Czy ktoś i 
działaczy ..Solidarności” 
zgodzi się na takie pojmo­
wani!“ roli swojego związ­
ku? Kto chce przekształcić 
nowe;związki w Dociąg ne- 
dzacy ku zderzeniu? Ku 
katastrofie?

Wygraliśmy naszą rewo­
lucję, obroniliśmy władzę 
ludowa nie tylko dlatego, 
że byliśmy silni nrężem, 
ale dlatego, że stały za 
nami głębokie historyczne 
racje, dlatego, że chcieliś­
my budować inny świat, 
inne życie niż to, które 
było udziałem robotników 
i chłopów w łatach władzy 
burżuazji.

Byliśmy dotychczas nie­
zwykle cierpliwi, zdaniem 
niektórych towarzyszy, mo­
że zbjt tolerancyjni i kom 
promisowi. Nasze stano­
wisko wynikało z troski o 
spokój wewnętrzny. Pra­
gniemy spokoju. Spokój 
potrzebny jest narodowi. I 
Dziś jednak sytuacja jest
mna. niż była jeszcze pół­
tora miesiąca temu. Dziś 
wyraźniej widać, co to 
anarchia i jakm szkody 
Polsce przynosi. Społeczeń 
stwo dostrzega to krytycz­
nie i szczerze pragnie spo­
koju i stabilizacji.

Komitet Centralny otrzy 
mu je tysiące listów, w kto 
rych wyraża się z jednej 
strony jednoznaczne po- 
narcie dla linii VI Plenum 
Komitetu Centralnego, linii1 
porozumienia, ale równo­
cześnie niepokój o skutki’ 
szerzącego się rozprzężenia.^ 

Znacznym echem odbił się 
apel kobiet ze Zduńskiej 
Woli. Otrzymujemy nie­
mało listów od weteranów, 
od robotników, od matek, 
cd młodych ludzi, wyra­
żających niepokój o roz­
wój sytuacji w kraju. A

# Dokończenie na str. 2

Odezwa Komitetu Centralnego PZ1‘R
Rodacy!

Wazą się losy narodu l 
kraju! Przedłużające się 
niepokoje doprowadzają na­
szą ojczyznę io krawędzi 
gospodarczego i moralnego 
wyniszczenia. Nadal znajdu­
jemy się w fazie ostrego 
kryzysu politycznego. Jego 
skutki mogą okazać się groź 
ne dla naszych podstawo­
wych narodowych intere­
sów.

Wszystkich Polaków ogar 
nia głęboka obawa o dalsze 
losy ojczyzny, o zachowanie

Uchwała stwierdza na wstę 
p • że Komitet Centralny o- 
cenił sytuację w kraju i przy 
jął przedstawione w refera­
cie Biuro Politycznego zada­
nia partii w walce o sociali- 
Hyeiny charakter odnowy ży­
cia społecznego, wzywając 
całą partię do zespolenia w 
Ich realizacji.

Komitet Centralny opowia­
da stę ia aktywnym konty­
nuowaniem przyjętej na VI 
Plenum linii odnowy życia 
politycznego kraju. Wcielając 
w życie tę linię, partia od­
wołuje się do współdziałania 
naTszerszych kręgów społe­
czeństwa, wszystkich ludzi 
dobref woli, którym leży na 
sercu najwyższe dobro nasze 
go narodu —> socjalistyczna 
ojczyzno.

W pierwszej części uchwa 
ły stwierdza się, że Komitet 
Centralny uważa, iż w chwi­
li obecnej najważniejszą spro 
wą jest przywrócenie normal 
nego rytmu pracy i życia kra 
jo, osiąąnięcie politycznej I 
społecznej stabilizacji na grun 
cie socjalistycznej odnowy 
Platforma VI Plenum, podję­
te w oparciu o nią działania 
partii I rządu, stwarzają wa­
runki. dla demokratycznego 
przezwyciężenia kryzysu, w 
jakim znalazł się kraj.

Różn* wrogie grupy poli­
tyczne, prowadzące działal­
ność wymierzona przeciw pai 
til 1 podslowowym założe­
niom ustroiowym socjalisty­
cznego państwa, czynią wszy­
stko, aby doprowadzić do

chaosu, awanturnlctwa poli­
tycznego, zepennąć proces 
odnowy z socjalistycznej dro 
gi. Grupy te próbują spychać 
nowe związki zawodowe na 
ślepe tory opozycji politycz­
nej.

Komitet Centralny stwier­
dza, że brak stabilizacji, u- 
trzymuiace się niepokoje i 
nacięcia stwarzają również 
realne zagrożenie wewnętrz­
nego spokoju, fundamental­
nych interesów narodu i pań-

wowe artykuły żywnościowe 
. f przemysłowe; uzyskanie 
rzeczywistej poprawy w bu­
downictwie mieszkaniowym; 
polepszenie zaopatrzenia su- 
rowcowo-materiałoweąo go­
spodarki i wzmocnienie po­
wiązań kooperacyjnych;
zmniejszenie nakładów inwe­
stycyjnych, przy nadaniu prio 
rytetu rolnictwu I gospodar­
ce żywnoscowej oraz budów 
nictwu mieszkaniowemu i o- 
chronie zdrowia.

umacnianie w praktyce życia 
społecznego socjalistycznych 
zasad sprawiedliwości. Komi­
tet Centralny zobowiązuje 
rząd do przygotowania i nod 
dama pod ogólnospołeczna 
dyskusję załczeń generalnej 
reformy płac.

Należy kontynuować wysił­
ki na rzecz poprawy pozio­
mu życia rodzin o najniższych 
dochodach V ciągu przyszłe 
go roku rz<~d powinien wpro 
wadzić minimum socjalne o-

Zadania pärtii w walce o socjalistyczny 
charakter odnowy życia społecznego

Uchwała VII Plenum KC PZPR
stwa polskiego. Konieczny 
jest dziś sojusz wszystkitfh sił 
najszerzej pojętego rontu 
jedności narodu dla odwró­
cenia Istniejących zagrożeń, 
dla konsekwentnego przeoro 
wadzenia procesu odnowy.

Szczególnie piłbym zada­
mem jest przywrócenie nor­
malnego rytmu pracy 1 lep­
sze wykorzystanie potencjału 
produkcyjnego kraju, osiąg- 
męcie stabilizacji gospodar- 
czej. Priorytetowymi ceiami 
planu na rok przyszły powin 
oy być: oc rona poziomu spo 
życia i dążenie do poprawy 
warunków życia grup najni­
żej uposażonych; popr* ra 
zaopatrzenia rynku w podsta-

Komitet Centralny zobowlą 
żuje rząd do opracowania —- 
w ramach planu 5-letniego — 
3-lełniego planu przywróce­
nia równowagi ekonomicznej 
i stabilizacji gospodarcze 
kraju, Należy jak najszybciej 
zakończyć prace nad projek­
tem kompleksowej reformy 
gospodarczej, a jej podsta­
wowe założenia poddać o- 
gólnospołecznej dyskusji nie 
później niż w styczniu 1981 
r. Należy szybko wdrażać 
konkretne rozwiązania czę­
ściowe, zgodne z ogólnym 
kierunkiem reformy.

W części drugiej uchwały 
za szczególnie ważne rado­
nie uznaje się konsekwentne

raz zapoczątkować realizację 
reformy rent i emerytur oraz 
zasiłków rodzinnych. Skuiecz- 
niej mz a© tej pory chronio­
ny bvć mus. poziom życia lu­
dzi przed skutkami wzrostu 
cen. Bezwzględni© elimino­
wać trzeb© przypadki nie­
sprawiedliwego dostępu do 
dóbr deficytowych. Rząd I 
spółdzielczość mieszkaniowa 
doskonalić powinny zasady 
rozdziału mieszkań, katego­
rycznie wcielić należy w ży­
cie zasadę, iż jedna rodzina 
ma prawo tylko do jednego 
mieszkania. Należy rpwniez 
udoskonalić przepisy w kie­
runku ograniczenia i elimino­
wania możliwości uzyskiwa­

nia wysokich, nie usprawiedi! 
wionych rzeczywistym wkła­
dem pracy, często spekula­
cyjnych dechodow.

W trzeciej części uchwały 
podkreśla się, źe podstawo­
wym warunkiem przezwycię­
żenia obecnego kryzysu i za­
pewnienia socialistycznego 
charakteru odnowy życia jest 
umocnienie przewodniej roli 
partii w społeczeństwie oraz 
wzrost jej siły wewnętrznej

Wszystkie ogniwa PZPR 
bezwzględnie przestrzegać 
powinny zasad centralizmu 
demokratycznego, Stosunki w 
partii tworzyć powinny wzoi- 
ce demokracji i współdziała­
nia ludzi w życiu społeczro- 
-połitycznym, Zdecydowanie 
eliminować trzeba z życia i 
aziGła*nośei eartii formalizm 
I fasadowosć.

Partia musi być silna za­
równo wewnutrzna demokra­
cją, jak i dyscypliną, zarów­
no dyskusja jak i jednolitym 
działaniem, zarówno wykorzy 
stywaniem praw, jak i wypef 
nianiem obowiązków. Umac­
niać należy znaczenie wyhie 
rolnych instancji partyjnych. 
Umacnianie autorytetu pod­
stawowych organizacji partyj 
nych w życiu zakładów pra­
cy, wsi i instytucji stanowi 
podstawowy warunek skuteez 
naści działania partii.

Działalność ideologiczna 
partii powinna umacniać pa­
triotyczne I łnternacjonałisty- 
cme zasady funkcjonowania 
PTPR, utrwalać świadomość 
# Dokończenie na $tr. 2

ciężko wypracowanych ow« 
ców powojennego trudu, o 
dzień jutrzejszy polskich 
rodzin.

Nadszedł czas skupienia 
się wszystkich realistycznie 
myślących ludzi w naszym 
kraju wokuł wspólnej linii 
rozsądku i odpowiedzialnoś­
ci. Linia ta została zapór ząt 
kowana przez VI Plenum 
KC PZPR Ostatnie posie­
dzenie Komitetu Centralne­
go z całą mocą ją potwier­
dza i rozwija. Partia odwo­
łuje się do zbiorowej mą­
drości narodu. Nie zmar­
nujmy wielkiej wspólnej 
szansy! Nadzieje na odno­
wę mogą być realizowane 
tylko na gruncie socjaliz­
mu. Rozwój ludowładztwa 
oraz gwarancje niepodle­
głości niogą się ‘umacnia i 
tylko w ramach socjalisty­
cznego państwa

Nasza partia nieodwracal­
nie wzięła kurs na przy­
wracanie blasku ideałom 
sprawiedliwości społecznej 
i normom moralno-etycz­
nym, na troskę o wysoką 
godność człowieka.

Komitet Centralny P/PR 
na VII plenarnym posiedze­
niu w pełni potwierdził 
przyjęta przez now*- kierów' 
nietwo linię odnowy życia 
politycznego w kraju. Jest

to linia konsekwentnej rea­
lizacji postulatów klasy ro­
botniczej, rolników, intep- 
gencji, wszystkich środo­
wisk. Jest to płaszczyzna 
wspólnych działań naszej 
partii ze Zjednoczonym 
Stronnictwem Ludowym i 
Stronnictwem Demokraty­
cznym. Jest to kierunek na 
pełne przestrzeganie zawar­
tych porozumień i ustaleń 
ze związkami zawodowymi, 
ze stowarzyszeniami nauko­
wymi i twórczymi

Partia opowiada się jed­
nocześnie dalszym pogłę­
bianiem stosunków’ ! 
rozszerzaniem płaszczyzny 
współdziałania dla dobra oj 
czyzny i narodu między 
państwem i Kościołem ka­
tolickim.

Uczyńmy w szystko by 
dzieło odnowy mogło roz­
wijać się w duchu zawar­
tych porozumień. Ąbv tak 
się stało niezbędne jest za­
pewnienie przez klasę robot 
niezą i wszystkich ludzi 
prący socjalistycznego nur­
tu nowo narodzonych form 
demokracji samorządowej.

Nie mogą być one nadu­
żywane przeciwko własne­
mu. socjalistycznemu pań­
stwu, jego podstawom u- 
strojowym. A są jednak w 
Polsee ludzie, którzy nie

ukrywają swoich kontrre­
wolucyjnych zamiarów. Po­
krzyżujmy ich plany. Nie 
możemy dopuście do tego 
by stali się siewcami anar­
chii i chaosu. Zło wyrzą­
dzone naszemu krajowi 
prze», nieodpowiedzialny wo 
hmtaryzm nie może być z 
każdym dniem pogłębiane 
przez sobiepanską samowo­
lę. Potępiona przez nas 
arogancja władzy nie może 
być zastępowana arogancją 
nowego typu, lekceważącą 
porządek prawny i zawarte 
porozumienia.

Ciągnące się od pięciu 
miesięcy akcje strajkowe, 
roznrzężenie i niska v ydaj 
ność pracy prowadza do 
stałego pogarszania i tak 
niezmiernie trudnej sytua­
cji gospodarczej. godząc 
we wspólny interes i odda- 
iaiae szansę wyjścia z kry­
zysu.

Obyw'atele!
Przeciwstawiajmy sie dal 

szej eskalacji niepokoju! 
Twórzmy front rozsądku i 
odpowiedzialności w obro­
nił- socjalistycznej wdno- 
wy!

Partia nasza przygotowic 
jąc się dc. nadzwyczajnego 
zjazdu zwraca się do 
wszystkich, któryż» lezą na 
sercu losy Polski: okażcie 
czynną pomoc wysiłkom 
podejmowanym na rzecz 
wspófnego dobra! Tylko| 
odważna myśl i rzetelna, 
praca mogą wydobvc nasz 
kraj z niebezniecznej sy­
tuacji! Ani godziuy więee! 
na wyniszczające strajki 
Całą energie i wszystkie 
siły skierujmy na wydajną! 
prace ku dobru Rzeczypo­
spolitej!

Umacniajmy miejsce Pol 
ski v śwJecie — potwierdź 
my raz jeszcze sojusze > 
naszymi socjalistycznymi 
sasiaaami — gwarancje 
naszych granic i niepodle­
głego bytu narodowego.

Partia, bedaea przewód 
nia siła polityczna naszego 
społeczeństwa. deklaruj« 
swa otwartość I gotowość 
do współpracy z wszystki­
mi. którzy pragną by w 
kraju powrócił spokój, bj 
stworzone zostały warunkf 
dla lepszego życia narodu

KOMITET CENTRALNY 
PZPR

Porozumienie Komisji Rządowej 
i Krajowej Komisjf Mieszanej

Górnictwa Naftowego i Gazownictwa
NSZZ „SoHdarnok

V'c zoraj we wczesnych 
godzinach rannych parafo­
wane zostały we Wrocła­
wiu porozumienia między 
Komisją Rządową pod prze 
wodnictwem wiceministra 
gornietwci Jerzego Malat y 
i Krajową Komisją Miesza 
ną Górnictwa Naftowego i 
Gazownictwa NSZZ ..Soli­
darność*’ pod przewodnict

wem Stanisława Mackiewi 
cza. Porozumienie obejmu­
je 37 postulatów zgłoszo­
nych pizez załóg: przedsię­
biorstw górnictwa. naftowe 
gc i gazowni w podstawo­
wych problemach produk­
cyjnych, technologicznych, 
socjalno-bytowych, płaco­
wych, organizacyjnych i ka 
drowych. (PA Pi

USA: H. Baker - nowym 
przywódcą większości w Sonacie

Senator Howard Baker 
został wybrany jednomyśl­
nie przywódcą republikań­
skiej większości w Senacie. 
Poinformowano o tym po 
zamkniętym posiedzeniu 
frakcji republikańskiej Wyż 
szej Izby Kongresu LISA.

Jak wiadomo, po wybo­
rach listopadowych w br. 
Partia Republikańska dyspn 
nuje w’ Senacie 5? mandata 
mi, a Demokratyczna 46 (je 
den mandat należy do se­
natora niezależnego).

Howard Baker ma 55 lat 
i jest senatorem od r. 1967 
Ostatnio zajmował stanoui.- 
sko przywódcy mniejszości 
republikańskiej w Senacie.

Na zastępcę Bakera wy 
brano Teda Stevensa.

(PAP) !

Pogoda
Jak na« poinformował dvżur-C 

ny syroptyk dziś na Wvbrzeiu 
zachmurzenie zmienne i przelo, 
ne opady śniegu. Temperatur;’^ 
rano od minus 4 st. na Wy» 
brzeiu do minus 6 st. w g?ęh1 
lądu, w dzień od minus 2 dij 
minus 4 st. Wiatry dość silne' 
północno-zachodnie. >

Orientacyjna na następna dc 
bę: bez większych zmian.

(o>
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♦undamentalnego znaczenia 
sojuszu z ZSRR i mnymi kra 
jomi socjalistycznymi dla 
niepodległości, suwerennoś­
ci, bezpieczeństwa i pomyśl­
nego rozwoju Polski.

W uchwale podkreśla się 
dalej, że umacnianie ideo­
wej jedno« ci partii wymaga 
orzezwycięzenła poglądów i 
opinii sprzecznych z jej linią 
oraz marksistowską analizą 
sytuacji w kraju. Ukazujcie 
perspektywy odnowy życia 
praca ideologiczna w partii 
powinna przywracoć wiarę 
nr ideały socjalizmu, mobili 
rować do działania w imię 
troski o orzyszłość kraju. 
Wyjaśniać natęży także ge­
nezę oraz demaskować cha­
rakter i przejawy dziaialnos 
ci sił antysocjalistycznych w
Polsce.

Komitet Centralny - głosi 
uchwała w części czwartej 
- stoi na stanowisku pełne­
go I konsekwentnego okreś­
lenia personalnej capowe- 
dzielnosci za błędy w polity­
ce, a także za konkretne de 
eyzje, które stoły się przyczy 
ną obecnej truonej »ytuacji. 
Dcrfsze działanie, mające na 
celu wyciąganie wszystkich 
wniosków w stosunku do o- 
sób odpowiedzialnych za błę 
dne decyzje, naruszam* le­
ninowskich norm życia partyj 
nego i zasad ' moralnych ko­
munisty, nalepy podejmować 
ba'dziej konsekwetme i zde­
cydowanie. Komitet Central­
ny zobowiązuje wszystkie in­
stancje i organizacje partyj­
ne do usunięcia ze stano­
wisk kierowniczych osob, któ 
rym udowodniono naduży­
cie zajmowanego stanowis­
ka dla osiągnięcia osobis­
tych korzyści, nśeuaolnych w 
sprawowaniu funkcji, wykazu 
jacych niewłaśc.wy stosunek 
do kolektywów pracowni­
czych. Równocześnie należy 
chronić członków partu i oby 
wateli oskarżanych niesłusz­
nie.

W kolejnej, piątej części 
uchwały podkreśla się, że 
partia z całą konsekwencją 
zmierza do tego, by rozwój 
demokraci! socialistycznej 
stał się oodstawowym kie­
runkiem oanowy tycia spo­
łeczno - politycznego kraju. 
Dążymy - czytamy w uchwa 
le — ao rozszerzenia społe­
cznej bazy ludowego państ­
wa, umacniania sojuszj ro­
botniczo - chłopskiego, roz­
woju partnerskiej współpra­
cy z sojuszniczym1 stronnic 
twami politycznymi - ZSL i 
SD oraz zwiększenia udzia­
łu bezpartyjnych w tyciu pu­
blicznym, we współodpowie­
dzialności za sprawowanie 
władzy.

Komitet Centralny uznaje 
za konieczne rozszerzenie u- 
prownień Sejmu i wszyst­
kich organów przedstowicel 
skich państwa, zwięKszenia 
ich wpływu na pracę i ob­
sadę personalną organów 
wykonawczych, Wskazuje na 
waqę rozwoju i umocnienia 
samorząaności społecznej. 
Opowiada się za polityczną 
jednością rurhu związkowe 
go, pojmowoną jako jedność 
ce ow, interesów klasowych 
pracujących i socjalistycznej 
platformy programowej. Z 
założeniami tymi nie jest 
sprzeczne i me powinno pro 
wadzić do ich naruszania 
istnienie rożnych łorm orgu-

Wolna sobota 
- 27 grudnia
Wojewoda gdański de­

cyzją nr 85/80 z dnia 25 li­
stopada 1930 r. ustalił zmia 
nę terminu wolnej soboty 
od pracy w urzędach tere­
nowych organów admini­
stracji naństwowej w wo­
jewództwie gdańskim z 
dnia 6 grudnia 1980 r. na 
dzień 27 grudnia 1930 r 
Dz>ń. 6 grudnia 1980 r 
jest normalnym dniem pra 
cj w urzędach tereno- 
w’vch organów? administra­
cji państwowej wojewódz­
twa gdańskiego.

nizacyjuych ruchu związkowe­
go Kuch związkowy powi­
nien stanowić niezmiernie 
ważne i konstruktywne ogm- 
wo demokracji socjalistycz­
nej. Nciezy aktywnie dzia­
łać na rzecz realizacji za­
wartych porozumień, partner­
skiej współpracy .pomiędzy 
zw.qzkami a administracją 
gospodarcza, a jednocześnie 
przeciwdziałać nadużywaniu 
prawa do strajku, eskalacji 
nierealnych żądań i roszczeń 
płacowych oraz obniżaniu 
wvdajnos:i pracy i dyscypli­
ny społecznej.

Oąrcsmna rola w wycho­
waniu młodzieży spoczywa 
na Związku Socjalistycznej 
Młoaziezy Polskiej, Socjali­
stycznym Związku Stuaentćw 
Polskich i Związku Harcerst­
wa Polskiego, skup.onych w 
Federacji £ZMp. Partia opo­
wiada się zdecydowanie za 
silnymi, mającymi poparcie 
społeczne, samorządnymi i 
samodzielnymi związkami ml o 
dzieży, opowiada s>ę za je­
dnością ideowo - polityczną 
polskiego ruchu młodzieżo­
wego. W opracowywanym 
progtamie społeczno-gospo- 
darc2ego rozwoju kraju naie 
ży szeroko uwzględnić żywot 
ne potrzeby młodego poko­
lenia, jego potencjał i kwali 
fi kac je

Ucnwała wskazuje dalej, 
że podstawowym kryterium 
doboru kadry kierowniczej 
muszą być wysokie kwa! fi- 
kacje zawodowe, czynna ak­
ceptacja zasad ustrojowych 
socjalizmu oraz wysokie wa­
lory moralne. W pierwszym 
półroczu 1981 r. przeprowa­
dzić należy przegląd i oce­
nę kadr kierowniczych w ad­
ministracji i gospoaaice. W 
toku niezbędnych zmian kad 
rowych zapewnić trzeba 
zwiększenie udziału ebvwate 
li bezpartyjnych w pracy kie 
rowniczej.
* Końcowa, szósta część u- 
chwały poświęcona est sora 
wie zwołania IX Nadzwy­
czajnego Zjazdu PZPR. Korni 
tet Centralny postanawia 
zwołać IX Nadzwyczajny 
Zjazd partii na przełomie 
pierwszego i drugiego kwar 
talu przyszłego roku. Komi­
tet Centralny upowożn.c. Biu 
ro Polityczne do podjęcia 
niezbędnych prac związa 
nych z przygotowań.em zjaz­
du i powołuje Komisję Zjaz 
dowq, której zadaniem bę­
dzie przygotowanie proje­
któw doKunientuw programo 
wych, stanów acych podsta­
wę dyskusji przedzjazdowej.

W zakończeniu uchwały 
czytamy; Komitet Centralny 
zwraca się do partii, do so­
juszniczych stronnictw poe­
tycznych, związków zawodo­
wych, ruchu młodzie towego, 
organizacji społecznych i sa 
morządowych, do całego spa 
łeczeństwa o aktywny udział 
w tworzeniu programu partu, 
o zgłaszanie propozycji do 
Komisji Zjazdowej. (PAP)

Przemówienie S. Kani
f Dokończenie ze str. 1

w ięc jest potrzeba 1 sa wa 
runki, żeby działać bar­
dziej stanowczo i będzie­
my działać stanowczo, zgo­
dnie z" linia, jaką przyjęli­
śmy na VI Plenum Komi­
tetu Centralnego i którą 
potwierdziliśmy jednozna­
cznie dzis:aj.

Zwracamy sie do zwolen 
n ków socjalizmu, 
wszystkich patriotów7, do 
ludzi dobrej woli. twórz­
my razem front rozsądnu 
* odpowiedzialności w ob­
ronie najwyższych wartoś­
ci narodowych, w obronił 
spokoju wewnętrznego. Je­
śli tego zabraknie, pow­
tórzmy to jeszcze raz — 
wszystko ' inne może utra­
cić sens.

W naszej dyskusji po­
święciliśmy sporo uwag 
sytuacji w gospodarce. Jest 
ona. jak wiadomo, trudna 
Kie chodzi tu o pogłębia­
nie pesvmizmu, ale przede 
wszystkim o poszukiwanie 
dróg wyjścia — wyjścia na 
drogę zwiększenia wydaj­
ności, lepszego zarządza­
nia. lepszego gospodarowa­
nia. Nie brakł-o dzisiaj kry 
*yki skierowanej -pod adre­
sem Biura Politycznego i 
rządu, za to. że co praw­
da, dużo jest decyzji doraź 
nych, brakuje natomiast 
rozwiązań długofalowych e 
charakterze programowym. 
Uważamy, że w możliwie 
niedługim czasie powinien 
powstać, jak to propono­
wano. program stabifeacfjf 
gospodarki' narodowej. Nie 
jest to zadanie łatwe. Mu 
simy więc podjąć w.elr 
trudnych decyzji.

Praw7 ekonomicznych o- 
szukać się nie da, zlekce­
ważone dzisiaj, dadzą o 
„obie znać jutro, ze zdwo­
jona. zwielokrotnioną siłą. 
To jest oczywiste. Kiedy 
jednak chcemy podjąć nie 
które decyzje, okazuje s:!ę 
iż wszystko to co cd stro­
ny ekonomicznej jest ko­
nieczne, me jest możliwe 
do wprowadzenia ze społe­
cznego punktu widrenia. 
■Jest pilną potrzebą, był 
szczególna mvaga zwróco­
na została na treści społe­
czne opracowywanych pla­
nów7 — ochronę poziomi, 
spożycia, zwłaszcza w od­
niesieniu do grup społe­
czeństwa najniżej uposażo­
nych oraz na poprawę za­
opatrzenia rynku, na spra­
wiedliwy, społec: lie kon­
trolowany podział podsta­
wowych dóbr konsumpcyj­
nych, przede wszystkim 
artykułów żywność i o w y c li

Nikt obecnie nie może 
Zapewnić Poiśce oditego 
zaopatrzenia. Trzeba jed­
nak wprowadzić na rjnku 
większy oorządek, m. In 
'Wiązany z racjonowaniem 
żywności i skuteczną kon­
trolą cen. Uważamy, że w 
sytuacji głębokiego braku 
równowagi rynkowej trze­
ba dać pierwszeństwo ar­
tykułom o podstawkowym 
znaczeniu. Na rynku wy­
stępować może nawet duży 
niedostatek dóbr konsump­
cyjnych wyższego rzędu 
jak chocby samochodów

czy telewizorów koloro- 
w/yeh, me można suoie po­
zwolić natomiast na długo 
trwający niedostatek arty­
kułów o podstawowym zna 
czeniu, a taką sytuację ma­
my obecnie. Istnie e rów­
nież pilna pot^zeoa usta­
lenia górnej granicy płac 
i rent.

Potrzebne jest nam śmie! 
sze rozsądne działanie na 
rzecz przeznaczania nie­
których budynków7 admini­
stracyjnych i innych po­
mieszczeń na cele socjal­
ne. czy mieszkaniowe. Wie 
dza może jeszt zf - przez 
w7iele IM działać w skrom 
nieiszych warunkach. To 
nie powinno odbić się 
ńg efektywmości z«rządza- 
nia i kierowania.

Potrzebne jest też bar­
dziej zdecydowane stosowa­
li i środków oszczędnościo- 
wyr h w7 administracji pań- 
ięfU7owej i gospodarczej. 
Stać nas np. na poważne 
ograniczenie liczby samo­
chodów służbowych ł zwią­
zanych z tym wydatków 
Moglibyśmy przyjąć zasa­
dę, że wszystkie wygospo­
darowane w ten sposób 
środki pójdą na wzbogace­
nie ’Tynku Potrzebna .jest 
też nasza duża wrażliwość 
nie tylko na sytuację ryn­
kową, na zaopatrzenie lud­
ności, lecz także na warun­
ki pracy, bytu. pod różowa - 
nia. Zwłaszcza teraz kiedy 
mamy zimę, trzeba zrobić 
wszystko, żeby w jakimś 
dniu me usprawiedliw lać 
się i nie wydawać komuni­
katów7, że to znowu zasko­
czyła nas zima stulecia

\V wyniku cięć inwesty­
cyjnych, szeregu zmian w 
profilu produkcji jak rów­
nież dążenia.do oszczędnoś­
ci etatowych w różnych o- 
gniwach administracji i gos 
podarki powstanie koniecz­
ność odpowiednich przesu­
nięć pracowników, połączo­
na niejednokrotnie z prze-

Żołnierze WP w służbie pokojowej 
na Bliskim Wschodzie
Z lotniska w7e Wrocławiu 

odleciała na Bliski V schód 
kolejna zrn a na polskiego 
kontyngentu wojskowego 
wchodzącego w skład sd 
zbrojnych ONZ.

Przypomnijmy, że W 
skład tych sił (UNDOF' 
wchodzą od ponad 6 już 
lat żołnierze Ludowego 
Wojska Polskiego. Wojska 
ONZ pełnią qapcwiedzial- 
ną służbę w tym rejonie 
- w imię pokoju.

W utworzonej — na 
Wzgurzach Golan — stre­
fie buforowej, służbę peł- 
ini ok. 135 oficerów, chorą­
żych, podoficerów7 zawodo­
wych i żołnierzy Wojska 
Polskiego. Miejscem stacjo 
.nowania kontyngentu pol­

skiego jest obóz wojskowy 
w' Favuar, w pobliżu Gó* 
Hermom (PAP;

Spotkania 
I sekretarza 
KW PZPR 
w Gdańsku

3 bm. zastępca członka Biu 
ra Politycznego KC PZPR, 
I sekretarz KW PZPR 
w Gdańsku — Tadeusz Fisz 
bach spotkał się z aktywem 
partyjnym OOP Wydziału 
K-2 Stoczni im. Komuny 
Paryskiej w Gdyni, organi­
zacji partyjnej, której jest 
członkiem oraz z sekretarza 
mi innych OOP. Poinformo 
w7ał zebranych o przeb>egu 
i rezultatach VII Plenum o- 
raz wynikających stąd zada 
niach dla gdańskiej wojewó 
dzkiej organizacji partyj­
nej, a w szczególności dla 
organizacji działających w 
zakładach wielkoprzemysło 
wych. Odpowiadając na py­
tania, omówił problemy 
związane z przygotowania­
mi do IX Zjazdu partii, a 
także szereg spraw szcze­
gółowych, w7 tym personal­
nych.

Podobna była treść spot­
kania Tadeusza Fiszbacha z 
aktywem partyjnym Stocz­
ni Gdańskiej im Lenina. 
Spctkał się on ponadto z ak 
fywem partyjnym środo­
wisk kulturalnych Trójmia­
sta.

kwalifikowaniem. Trzeba 
będzie uczynić wszystko, 
aby proces ten był jak naj­
mniej społeczire dotkliwy, 
aby zapewniał pełne zatru­
dnienie oraz możliwie naj­
większą satysfakcję zawo­
dowy W tym też procesie 
należy dążyć do tego, aby 
jak najwięcej dobrych spe­
cjalistów znalazło się bez­
pośrednio w piodukcji, by 
ich -wiedza i energia spożyt­
kowane zostały we vrłasci- 
wy- sposób. Bierzmy, towa­
rzysze, te sprawy w swoje 
ręce. Są one .vażne dia czło 
wieka i poprawy jego sytua 
cji,

Nasze nadzieje zwracają 
się. jak to podkreślano w 
dyskusji, ku partii, ku or­
ganizacjom partyjnym. To­
warzysze 1 mówili w.ele o 
warunkach niezbędnych, że­
by nasze organizacje partyj 
ne odzyskały możliwość bar 
dziej efektywnego działa­
nia. Sens partyjnego dzia­
łania zarówno w7 tym zbio­
rowym jak i indywidual­
nym wymiarze to przecież 
przeobrażanie zveia. V e 
własnym otoczeniu należy 
szukać tego, co zmienić w 
ludzkich poglądach, w wa­
runkach pracy i życia, usu­
wać t.o co niesprawiedliwe 
co obce naszym ideałom i 
zasadom moralnym.

Ważne jest i to, zęby 
każda organizacja postawiła 
sobie po VII Plenum pyta­
nie: co własnymi siłami ma 
żerny w7 swoim środowisku 
zmienić na społeczną koi 
rzyść? Musi to być podsta­
wowe pytanie i dla szere­
gowego członka partii i dla 
sekretarza Komitetu Cenr 
trainego. Będziemy wzma­
gać aktywność naszej partii 
przed zbliżającym się zjaz­
dem, którego termin i pro­
blematykę zatwierdzono na 
dzisiejszym plenarnym po­
siedzeniu Komitetu Cen­
tralnego.

Liczymy bardzo na wspar 
cie ze strony środków ma­
sowego przekazu. Niemało 
tam jest Zjawisk pozytyw­
nych. .Słuszny i potizeb- 
ny jest krytycyzm w oś­
wietlaniu rzeczywistych nie 
dostatków w naszym życiu 
politycznym i gospodar­
czym. Chodzi jednak o to, 
żeby z ekranów telewizyj­
nych, z anten radiowych, z 
łamów naszej prasy nie wy­
łaniał się tylko jeden —

płaski, czarny obraz naszej 
rzeczywistości. Tak jak kie 
dyś składała się ona nie 
tylko z osiągnięć, tak. dziś 
składa się nie tylko z nie­
dostatków, Powinniśmy po­
kazywać także i to, co bu­
dzi optymizm, co jest świa­
dectwem dorobku oraz prze 
obrażeń naszego życia,

Naszą sytuacją są zatros­
kani wszyscy nasi przyja­
ciele. I sojusznicy i towa­
rzysze z komunistycznych i 
robotniczych partu. Polska 
jest przedmiotem zaintere­
sowania całego światą. Nie­
mało jest powodów do ta­
kiego zatroskania. Ki ero w- 
nictwo radzieckie udziela 
nam wielostronnej pomocy. 
Ostatnio otrzymałem list 
od tow. Leonida Breżniewa, 
w którym informuje o du­
żej radzieckiej pomocy na 
zakup zboz za granicą, o 
dostawach towarów Ceni­
my sobie tę pomoc, zwłasz­
cza, że przychodzi w tak 
trudnych dla nas czadach, 
stanowuąc jednocześnie świa 
aectw’o moralnego wsparcia 
naszej partii, naszego kie­
rownictwa, naszej władzy. 
Otrzymałem również list 
od tow. Ericha Honeckera, 
w którym informuje o przy 
znaniu nam znacznej nie 
oprocentowanej pożyczki. 
Bardzo sobie cenimy tę po­
moc.

Jestem głęboko przeko­
nany, że pokonamy trudnoś 
ci, że wyjdziemy, jak to się 
mówi na prostą, że utrzy­
mamy i umocnimy przewód 
nią rolę partii, odbudujemy 
w powszechnej skali jej wy 
soki autorytet i wpływy 
Będzie to proces niełatwy 
Jest jednakże naszą patrio­
tyczną i internacjonalistycz 
ną powinnością, byśmy cel 
ten osiągnęli własnymi si­
łami, byśmy zrobili to sa­
mi. Partia nasza dowiodła 
takiej możliwości nieraz w 
swojej historii Marksistowr 
sko-Ieninowska Polska Zje­
dnoczona Partia Robotnicza, 
mobilizując wszystkie swo 
je My, od szeregowych 
członków partii pc Komitet 
Centralny, budując sojusz 
sił rozsądku i odpowiedział 
Rości, jest w stanie zreali­
zować to o czym wszyscy 
myślimy7, do czego wszyscy 
dążymy żeby Polska wysz­
ła z kryzysu, aby rozwijała 
się pomyślnie na socjali- 
siycznej drodze. (PAP)

Posiedzenie Rady Wojskowej MON
3 bm. odbyło się posie­

dzenie Rady Wojskowej 
Ministerstwa Obrony Karo 
dowej.

Nawiązując do uchwał 
VII Plenum KC PZPR Ra­
da Wojskowa MON dała 
wyraz głębokiemu zan.e- 
poKojeniu sytuacja stwa­
rzającą poważne zagroże­
nie’dla ładu społeczno-go­

spodarczego oraz funkcjo­
nowania organizmu pań­
stwa jako całości. Dalsze 
utrzymyv anie się tej sy­
tuacji sDowodow7ać może 
wysoce negatywne skutki 
dla obronności kraju.

W wyniku obrad okreś­
lone zostały zadania dis 
działalności w siłach zbrój 
nych PRL. (PAP)

Ekspresem przez. Wybrzeże
• Sezon żeglugowy wodolo­

tów szczecińskjch trwa, ehoć *ł 
ma staje ny coraz hardziej do 
kuczliwa, utrzymywane są re­
gularne re.i'V na szlak u Szc/e 
ein — Swinou jśeie wiodącym 
przez Zalew - Sr.i ze'ióski. 
W ostatnim okresie najwięcej 
kłopotów w nawigacji sprawia 
ią silne Wiatry oraz śnieżyce 
Minio to wszystkie jednostki 
pływają z kompletami pasaże 
rów.

• Opracowano dokumenta­
cję 20 nowych pomników przy 
r Jdy jakie zostaną objęte 
ochroną na ziemi szczecińskiej 
.lest wśród nirh m. in. znajdu 
jąea się w Moryniu na ziem 
szczecińskiej grupa dwudzie­
stu drzew oplecionych blusz 
czarni Dalsze pomniki przyro­
dy to m. in. okazałe stare dę 
by, lipy na litujące się w oko 
licach Nowogardu. Ktąpieli. 
Przelewic w woj. szczecińskim 
Obecnie w' woj. szczecińskim 
jest 820 pomników przyrody.

Koledze Romanowi Stanowskiemu
wyra-ff 8ze*ęrejro współczucia % powodu 7gonu

matki
zespól „Dziennika Bałtyckiego”

skład*

IGETT
Sytuacja w wybrzeżowych
klubach piłkarskich

Dorocznym zwyczajem po 
zakończeniu jesiennej rundy 
rozgrywek odbyło się spotka 
nie zęrządu Okręgowego 
Związku Piłki Nożnej WPS 
w GdansKu z przedstawiciela 
mi naszych klubów I, IX i III 
ligi oraz klasy okręgowej.

Stojący na czele gdańskie-^ 
go związku .Jan Siejka zapo­
znał u? wstępie zebranych z 
najważniejszymi sprawami, 
jakie poruszono na naradzie 
prezesów OZPN. Przeważały 
na niej giosy, iż w polskim 
sporcie zrujnowana została de 
mokracja. Związek Piłki Noż 
ne.’ zmier/a do osiągnięcia 
samodzielności prawmej — 
do uniezależnienia się od 
WPS. Przez niektórych zosta­
ła wysunięta koncepcia two­
rzenia podokręgów, ał« zda­
niem oponentow projekt nie 
ma szans realizacji, gdyż w 
futbolu każdy jest w7 miarę 
mocny, lub... chce wypłynąć 
na szersze wody krajów’* gru 
pując w klubach i związkach 
aktyw7, który dopracoy al się 
pewnego dorobku.

Rożny jest punkt widzenia 
na ill ligę Niektórzy uważa 
ją, że właśnie ona powinna 
być bezpośrednim zapleczem 
ekstraklasy. Wiele uwag wy­
wołuje dotycnczasowy po­
dział terytorialny na gruov 
(za dalekie wyjazdy, sięgają­
ce niekiedy 400 km). Na' ze­
braniu prezesów OZPN usto­
sunkowano się tez do spra­
wy — płacić czy nie p“w ne 
sumy (premie)- zawodnikom 
III ligi. Większość uznała, iż 
jakaś gratyfikacja II '-ligow­
com się należy. Określone to 
musi być jasno i konkretnie.

W głównej fazis spotkania 
przedstawiciele wybrzeżo-

i wych klubów składali infor­

mację o aktualnym stanie i 
perspektywach ich sekcji. 
Sytuacja jest obecnie zróżni­
cowana. Najmniejsze zagrożę 
nie isfuieje w kiub.icb niż­
sze oh klas, gdzie zawodnicy 
nie byli i nie są fikcyjnymi po 
slaciaiui w MikUd-sunłt pracy 
gdyż autentycznie pracują, , 
są jedynie lewalniahl na 2 lub 
nieco więcej godzin z pracy w 
ramach tilg na treningi Inne 
zakłady opiekuńcze — dru­
żyn wvzsz) tfn klas — w zasa­
dnie utrzymują piłkarzy na 
eiatach, ale terminy do Kie­
dy będą to czynić, są ścisłe 
określone — do SI grudnia, 
31 stycznia, a gdzieniegdzie 
do 31 marca Najgorzej jest 
pod tym względem w MliKS 
Gdańsk. Kil*.” zawodników 
otrzymało wypowiedzenie i w 
tej sytuacji, Chcąc utrzymać 
rodziny, rzuciło piłkę i pod­
jęło pracę zawodową.

/.różnicowana jtst sprawa 
przekazywania przez zakłady 
opiekuńcze srodkov na dzia 
łalnokć klubów Nie ma z 
tym kiopotów na przykład 
\\ i,ła c/ew (tylko ’eden 
sposród 9 zakładów odmó­
wił), ale inne, wśród nich 
Ark* i MRKS, notują naw7et 
milion niedoboru w stosunku 
do planowanych wpływów i 
w związku z tym mają duże 
zadłużenia

OgraniC/oue środki zmusza 
najprawdopodobniej niektór€ 
klubv do uszczuplenia ilości 
sekcji. Oczywiście, piłka noż­
na nie zginie ale los dysc; 
plin , określonych jako mniej 
popularne!*jest w tych klu­
bach mocno zagrożony. Np. 
Stoczniowdec nosi się * za­
miarem zlikwidowani,“ 3 sek­
cji, • Lechia jednej, albo 
1 dwóch.

Wybrzeżowym klubom pił­
karskim brak boiskowych 
płyt. W tej „materii-’ sytua­
cja, ogólnie zresztą znana, 
staje się coraz bardziej kry­
tyczna. Kluby podejmują roż 
ne próby wyjścia z impasu, 
choć jest to trudne. Np. Le- 
cfiia ehee wybudować .1-4 
boiska treningowe na osie­
dlach, a Stoczniowiec — za 
halą Olivia

Zebrani wypowiedzieli się 
za korektą grup III ligi w 
kierunku zmniejszenia odle­
głości przejazdu na mecze. 
Opowiedzieli się także za 
tym. aoy szkoleniowcowi za­
trudnionemu na pól etatu nie 
potrącano aż 24 procent, po­
datku od wynagrodzenia.

W końcowej części zebrani 
zredagowali tekst protestu do 
PZPN, potępiając wielce na­
ganną postawę Młynarczyka 
i kilku jego koleeów % repre 
zfBtacji Polski i zadając przy 
kładnego ich ukarania oraz 
wyciągnięcia konsekwencji 
wobec kierownictw-* ekipy.

(ko)

W Gdyni

Halowe MP
w piłce nożnej koM
Ognisko TKKF „Checz” 

przy GSM w Gdvnl jest orga 
nizatorem l halowych mist­
rzostw Polski w piłce nożnej 
kobiet, które odbędą się W 
sobotę « i niedzielę 7 bm w 
sali Szkoły Podstawowej nr 

w Chyloni, ul. Rozewska. 
Pi ogram przewiduje uroczy­
ste otwarcie mistrzostw w 
sobotę o godz. 14 (i następnie 
gry) oraz dalszy ciąg impre­
zy w niedzielę w godz. 10- 
13..VI po czym nastąpi jeszcze 
konkiws strzelania rzutów 
karnych.

Przy oKazji pobytu w Gdy­
ni podsumowane zostaną roz 
gryw-kf kobiecej ligi (grupy 
północnej) oraz przedyskuto­
wane beda problemy syste­
mu rozgrywek oraz dalszej 
popularyzacji kobiecej pitki 
nożnaj w 1*81 roku. (ho)

Telegraficznie
W towarzyskim rr.eczu pił­

karskim Polska wygrała 2:0 z 
klubowym zesnołem ligi wio 
skiej — Peruggią.

W Pradze, w eliminacyjnym 
meczu piłkarskich mistrzostw 
świata. Czechosłowacja poko­
nała Turcję 2.0 (2;0>. Obie bram 
k. zdobył Neh-oda.

W Soki -ozegrany tos.ar eli­
minacyjny mecz piłkarskich 
mistrzostw świata, w- któr) m 
Bułgaria przegrała z RFN 1:3 
(0 2).

Drużyna RFN rozegrał* pier­
wsze spotkanie eliminacyjne 
rozpoczynając swe występy w 
mistrzostw7ach swuafa od zwy­
cięstwa.

Hokeiści Stoczniowca 
podeimują lidera II liqi

W najbliższą sobole (godz. 
17) ł niedzielę (także godz. 
17) w hali Olivia odbędą się 
mecze o mistrzostwo II ligi 
hokejowej, w której zmierzą 
się zespoły czoła tabeli, pierw 
sza Polonia Bytom kontra 
Stoczniowiec Gdhfisk By7 o- 
mianle stracili w7 dotychcz.a 
sowych spotkaniach zaledwie
I punkt (remis), a pozostałe
II meczów- rozstrzygnęli na 
swoją korzyść

Coraz głośniej wyrażane ją 
propozycje o powiększeniu I 
ligi heke i owej z 8 do 10 dru 
żyn. Gdyby do tego doszło, 
wówczas do ekstraklasy za­
wansowałyby dw a pierwsze 
zespoły z II ligi. a trzeci sto 
czyłby baraż z ostatnim zes 
połem I ligi Dlatego w-ażne 
jest znalezienie się w pierw - 
szej dwójce, a co naimniej 
trójce zespołów II ligi. Na ra 
7.ie czołówka to Polonia Bv- 
toni, ftKS Katowice i 8tocz 
niowiec Gdańsk. z GKS 
gdańszczanie rozegrają os-a- 
tnie mecze pierwszej rundy 
w dniach 13 i 14 grudnia w 
Katowicach. Potem nastąpi 
miesięczna przerw-». (ko)

Komisja Zja. dowa
powołana przez VII Plenum KC

Józef Adamek — członek KC, górnik, jn- 
struktoi strzałowy w KWK „Wałbrzych"; 
Maria Adamus — nastuwiaczka maszyn w 
Częstochowskich Zakładach Przemyślu Ba­
wełnianego „Ceba"; Zdzisław Andruszkie­
wicz — członek CKR, prezes Roootniczej 
Spółdzielni Wydawnicze) „Prasa-Ksiażka- 
Rueh"; Edmund Apolinarski — członek KC, 
dyrektor w POHZ w Csowej Sieni, woj. le­
szczyńskie, Stanisław Arasimov.icz — czło­
nek KC, mistrz pomiarów elektrycznych i 
izolacji w Zespole Elektrowni „Patnów-Ada- 
mow-Konin"; Ireneusz Bagiński — mistrz w 
Zakładach Przemysłu Bawełnianego „Boru­
ta” w Zgierzu, woj. łódzkie; Zdzisław Ba­
licki — zastępca członka KC, przewodni­
czący Komitetu ds. Radia i Telewizji; Adam 
Bałdys — członek KC, KWK zerwone 
Zagłębie" w Sosnowcu; Kazimierz Borciko- 
wski — członek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR; Zdzisław Bartol — I sekre­
tarz KZ FZPR węzła PKP Poznań Główny; 
Józef Baryła — członek KC, wiceminister 
obrony narodowej, szef GZP WP, Henryk 
Bednarski — I sekretarz KW PZPR w Byd­
goszczy;* Wiesław bek — zastępca czton- 
ko KC, naczelny redaktor „Trybuny Ludu”; 
Zbigniew Białecki — czicneK KC, I sekre­
tarz KW PZPR w Suwałkach; Józef Błajef
— członek KC, mistrz KMPMB „Zremb-Ma- 
krum" w Bydgoszczy; Zygmunl Eosiakow- 
skj — I sekretarz Komtetu Uczelnianego 
PZPR SGPiS w Warszawie; Anarzej Bosow- 
ski — członek KC, starszy mistrz w „Ra- 
fako" w Raciborzu, woj. katowickie; Stefan 
Brałkowski — prezes Stowarzyszenia Dzien­
nikarzy Polskich, Ryszard Bryk — zastępca 
członka KC, ( sekretarz KW FZPR w Siedl­
cach; Jan Buras — członek KC, maszynistc 
trakcji spalinowej na węźle PKP w Kieł 
each; Józef buziński — członek KC, ł se­
kretarz KW PZPR w Bielsku-Eiałej; Właay- 
sław ByrsKi — ślusarz AZDB „Androcol" w 
Andrychowie, woj. bielslde; Zdzisław Cac­
kowski — dyrektor instytutu Filozofii UMCS 
w Lublinie; Marian Chrawik — operator u- 
rzgdzeń przeładunkowycn .taśmowca węglo­
wego — w porcie szczecińskim; Stanisław 
Ciechan — wypalacz klinkieru w Komb na­
cie Cementowym „Chełm”; Lech Ciupa —
I sekretarz KW PZPR w Koninie; Kazimierz 
Cypryniak — zastępca członka KC, I se­
kretarz KW PZPR w Szczecinie: Tadeusz 
Czechowicz — ł sekretarz Komitetu Łódz­
kiego PZPR; Józef Czyrek — członek KC, 
minister spraw zagranicznych; Bogdan Da­
szkiewicz — I sekreiarz KZ PZPR Stoczni 
Północnej im. Bonaterów Westerplatte w 
Gdańsku; Krysiyn Dąbrową — członek KC,
I sekretarz Komitetu Krokowskiego PZPR; 
Ignacy Drabik — członek KC, starszy m strz 
w zakładch metaiowych „Predum-Mesko" 
w Skorżysku-Kamiennej, woj. kieleckie, Wit 
Drapich — członek KC, wiceprzewodniczą­
cy OK FJN; Zdzisław Drewniowski — za­
stępca członka KC, I sekretarz KW PZPR 
w Przemyślu; Eugeniusz Duraczynski — I 
sekretarz KZ PZPR w Polskiej Akaaemii 
Nauk; Andrzej Dziasek — nrvstrz Odlewni 
Żeliwa w Śremie, woj. poznańskie; Danuta 
Dzido — rolniczka, wies Gróak:, gmina Tu­
robin, woj. zamojsk e; Adam Fiodor — I se­
kretarz KZ PZPR w Zakładach Azotowych 
„Puławy", woj. luoelskie; Tadeusz Fiszbach
— zastępca członka Biura Politycznego KC,
I sekretarz KW PZPR w Gdańsku; Stani­
sław Gabriełskj — członek Sekretariatu KC, 
kierownik Wydziału Organizacji Społecz­
nych, Sportu i Turystyki KC; Gerard Gabryś
— członek KC, górnik strzałowy KWK „Bar- 
bara-Chorzów", woj. katowicki©; Witold Ga­
domski — zastępca członka KC, I sekre­
tarz KW PZPR w K.elcacn; Zygmunt Ga­
jewski — członeK KC, wytap.acz-bryaadz: 
sta pieców martenowsiach w Hucie „War­
szawa”; Bogdan Gawroński — zastępca 
członka KC, I sekretarz KW PZPR w Kali­
szu; Marian Gawroński — rolnik, Wieś Ni- 
szczewice, gmina Złotniki Kujawskie, woj. 
bydgoskie; Jan Główczyk — dziennikarz, 
reaaktor naczelny „Życia Gospodarczego"; 
Jerzy Golis — I sekrełar? KW PZPR w 
Jeleniej Górze; Słetan Góralik — członek 
KC, I sekretarz KM PZPR w Bielsku-Białej; 
Stanisław Gemy — starszy mistrz w PZL 
„Hydral" we Wrocławiu; Tadeusz Grabski
— członek Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR; Bernard Grajek — 1 seiG« iarz 
KZ FZPR w Zakładach Chemicznych „Or- 
ganika-Zachem” w Bydgoszczy; Zdzisław 
Grzelak — dyrektor Międzyuczelnianego 
Instytutu Nauk Politycznych w Łodzi; Zofia 
Grzyb — członek KC, członek CKKP, bry- 
gadzistka w Radomskich Zakładach Prze­
mysłu Skórzanego „Radoskór” w Radomiu; 
Tadeusz Hafadaj — zastępca członka KC,
I sekretarz KW PZPR w Tarnobrzegu; Mie­
czysław Hebda — członek KC, I sekretarz 
KW PZDR w Zielonej Górze; Henryk Ja­
błoński — członek Biura Politycznego, prze­
wodniczący Rady Państwo; Mieczysław Ja­
gielski — członek Btura Politycznego, wi­
ceprezes Rady Ministrów, Bogusław Jam- 
roz — członek KC, starszy nrvstrz w Przed- 
sięDicstwie Robot Inżynieryjnych „Budo- 
stal 5” w Krakowie; Stanisław Janicki — 
kierownik Zakładu Farmacji Stosowanej w 
AM w Gdańsku; Józef Janiszewski — za­
stępca członka KC, majster lokomotywow- 
ni w Lublinie; Wojciech Jarecki — członek 
KC, mistrz w Wytwórni Spuętu Komunika­
cyjnego „PZL-Kahsz”, Wojciecn Jaruzelski
— członek Biura Politycznego, minister o- 
brony narodowej; Kazimierz Jarzaoek — 
członek KC, brygadzista walcowni w Hu­
cie im. B. Bieruta w Częstochowie; Stani­
sław Kamieniarz — spawacz elektryczny 
w Fabryce Maszyn Wiertniczych i Górni­
czych „Glinik”, woj. nowosądeckie; Jerzy 
Kamieniecki — naczelny redaktor „Ideolo­
gii i Polityki"; Jan Kamiński — członek 
KC, prezes Zarządu Głównego Centralnego 
Związku Spółdzielni Rolniczych „Samopo­
moc Chłopska"; Władysław Kandeter — 
zastępca członka KC, I sekretarz KW FZPR 
w Krośnie; Stanisław Kania — I sekretarz 
KC PZPR, Franciszek Karp — I sekreiarz 
KW PZPR w Rzeszowie, Anton1 Karpiak — 
członek KC, szyper w FPP.iUR „Barka” w 
Kołobrzegu, woj koszalńsKie; Maria Kcu- 
walo — zastępca członka KC, rolniczka, 
wies Kubicę, gmina Nowe Miosto, woj. cie­
chanowskie; Jerzy Kawalerowicz — reży­
ser filmowy, honorowy przewodniczący ZG 
Stowarzyszenia Filmowców Polskich, Ka­
zimierz Kąkol — członek CKR, publicysta; 
Eugenia Kemoara — członek KC, przewod­
nicząca Krajowej Rady Kobiet Polskich i 
ZG Ligi Kobiet; Jozef Kępa — członek KC, 
minister cdministracj1, gospodarki tereno­
wej i ochrony środowiska; Henryk Kisiel
— członek KC, wiceprezes Rady Ministrów, 
przewodniczący Komisji Planowania przy 
RM; Stanisław Kociołek — I sekretarz Ko­
mitetu Warszawskiego PZPR; Elżbieta Ka- 
łoaziej — brygadzistka w Hucie „Silesia" 
w Rybniku, woj. katowickie; Andrzej Kołtek

— zastępca członka KC, przewoamcząry 
Rady Głównej FSZMP i Za’rzqau Głównego 
ZSMP, Danuta Konwerska — mistrz w 
dziale formowni odlewni Zakładów Cera­
miki Stołowej we Włocławkj; Alexander 
Kopeć — członek KC, wiceprezes Rady 
Ministrów; Jan Kopeć — rolnik, wieś Ko- 
ciny, gmina Opatowiec, woj. kieleckie; Ma­
rian Koralewski — starszy mistrz w Gdań­
skiej Stoczni Remontowej; Henryk Kostecki
— członek KC, I sekreiarz KW PZPR w 
Nowym Sączu; Janina Kostrze^ska — bry- 
gadzistka — monter układów elektrycznych 
w CKSAIP „Mera-ĘIwro" we Wrocławiu; 
Alfons Koscinski — I sekretarz KZ PZPR 
w Grudziądzkich Zakłaaach Przemysłu Gu­
mowego „Stomil" w Giudziądzu, woj. to­
ruńskie; Tadeusz Kościewski — członek

• KC, rolnik, wieś Bielany, gmina Łomazy, 
woj. bialskopodlaskie; Marian Kotarba — 
mistrz w Hucie im. Lenina w Krakowie, 
Edward Kowalczyk — rolnik, wieś Bło- 
yoszcz, woj. siedleckie; Władysław Kozdrc
— członek KC, I sekretarz KW PZPR w 
Koszalinie; Ludwik Krasucki — publicysta; 
Władysław Kruk — zastępca członka Biu­
ra Politycznego, 1 sekretarz KW PZPR w 
Lublin e; Sfcwomir Krupa — inżynier elek­
tryk w Zakładach Azotowych w Kędzierzy- 
nie-Koźlu, woj. ooołskie; Adam Krzysztu- 
Dorski — wiceminister spraw wewnętrznych; 
Janusz Kubas.ewicz — zastępca członka 
KC, I sekretarz <vV PZPR w Skierniewi­
cach; Jerzy Kuberski — członek KC, mini­
ster, kierownik Urzędu ds. Wyznań; Marien 
Kucharczyk — członek Egzekutywy KZ 
PZPR, mistrz w Zakładach „PZL-WZM” w 
Warszawie; Stanisław Kukuryka — zastęp­
ca członka KC, prezes Zarządu CZSBM: 
Zdzisław Kurowski — sekretarz KC PZPR, 
Andrzej Kurz — dyrektor Wydawniciwa Li­
terackiego w Krakowie; Jerzy Kusiak — 
zastępca członka KC, I sekretarz KW PZPR

,w Poznaniu; Leszek Lisowski — elektro­
monter, brygadzista w OBR Pomorskie Za­
kłady Aparatury Elektrycznej. „Ema-Apatof" 
w Toruniu; Zazisław Lucinski — zastępca 
członka KC, I sekreiarz KW FZPR w Cie­
chanowie; Ryszard Łabuś — zastępca człon­
ka KC, I sekretarz KW PZPR w Gorzow,* 
Wlkpc; Władysława Łubuzińska — członek 
KC, malarz na sz<le w HSG „Hortensja” w 
Piotrkowie Tryb.; Zofia Ładynskc — członek 
CKKP, retuszer w Żyrardowskich Zakładach 
Przemysłu Lniarskiegu; Irena ŁaszKiewicz 
-r- starszy specjalista ds. produkcji zwieizę- 
cej w PGR Pieniężno, woj * elbląskie; Ta­
deusz Łomnicki — członek KC, rektor Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Teatralnej w War­
szawie; Adom Łopatka — prezes ZG ZpP, 
dyrektor Instytutu Nauk Prawnych PAN; Ge­
nowefa Maciejewska — członek KC, star­
szy mistrz w Zakładach Przemysłu Odzie­
żowego „Elpo” w Legnicy; Jan Stanisław 
Majka — zastępca członka KC, składacz 
ręczny w Zakładach Graficznych „Tarnkd” 
w Warszawie; Władysław Markiewicz — 
sekretarz naukowy Wydziału I Nauk Spo­
łecznych PAN; Józef Masny — czionek KC,
I seKretarz KW PZPR w Opolu; Marian Ma­
zur — I sekretarz KZ PZPR w Państwowej 
Fabryce Wagonów „Pafawag” we Wro­
cławiu; Ludwik Maznicki — członek KC,
I sekretarz KW PZPR w Zamościu; Jozef 
Miksa — rolnik, przewodniczący RSP Wró­
blew, woj. łódzkie; Mirosław Milewski — 
członek KC, minister spraw wewnętrznych; 
Józef Miłak — ślusarz brygadzista Stoczni 
Szczecińskiej im. A Wa-skiego; Mieczysław 
Moczar — cztonek Biura Politycznego KC, 
prezes Najwyższej Izby Kontrol,; Stanisław 
Mosiala -— I sekretarz KZ PZPR w Hucie 
„Małapanew” w Ozimku, woj. opolskie; 
Jerzy Muszyński — przewodniczący Cen­
tralne, Komisji Rewizyjne; Zygmunt Na)- 
dowski — członek KC I sekretarz KW 
PZPR w Toruniu; Jerzy Nawrocki — rektor 
Politechniki Gliwickiej; Roman Ney — za­
stępca członka Biura Politycznego, sekre- 
taiz KC, rektor AGH w Krakowie; Micnał 
Niedźwiedź — zostęoca członka KC. ł se­
kretarz KW FZPR w Pile; Jozef Nowak — 
l sekretarz KW PZPR w Wałbrzychu; Jad­
wiga Nowakowska — członek KC, mistrz 
w ZPDz „Femina” w Łodzi; Jan Nowa­
kowski — ayrekior Zespołu Szkot Rolni­
czych w E.ałej PisK;ej, woj. suwalskie; Ste­
fan Olszowski — członek Biura Polityczne­
go, sekretarz KC PZPR; Stanisław Opałko
— członek KC, I sekretarz KW PZPR w 
Tarnowie; Andrzej Ornat — naczelnik Zwią­
zku Harcerstwa Polskiego; Witold Oźano- 
wskł — mistrz w Stoczni im. Komuny Pa­
ryskiej w Gdyni Józef Paiestka — członek 
KC, prezes Zarządu Głównego PTF;. Ste­
fania Paruzel — członek KC, brakarz kon­
troli technicznej w Fabryce Rękawiczek i 
Odzieży Skórzanej w Miastku, woj. słup­
skie; Wojciech ParzyKowski — tokarz w 
Płockiej Stoczni Rzecznej, Jerzy Pawłowski
— starszy mistrz w WSK „PZL-Rzeszów"; 
Michał Piecnocki — I sekretarz KW PZPR 
w Słupsku; Antoni Piela — członek CKR, 
naczelnik miasta Przeworsk, woj. przemy­
skie; Antoni Pierz — członek KC, mistrz w 
Zakładach Włókien Chemicznych „Chemi- 
tex-Stilon” w Gorzowie Wlkp., Czesław 
Pińczak — rolnik, wieś Zamysłowo, gmina 
Stęszew, woj. poznańskie; Józef Pińkowskl
— członek Biura Politycznego, prezes Ra­
dy Ministrów; Jerzy Ptewnia — górnik KWK 
„Wieczorek” w Katowicach; Tadeusz Po­
rębski — I sekretarz KW FZPR we Wro­
cławiu; Janusz Prokopiak — członek KC, 
I sekretarz KW PZPR w Radomiu; Jerzv 
Pryma —- rencista, działacz ruchu robotn1- 
czego w Łodzi, Taaeusz Przystasz — ślu­
sarz w Sanockiej Fabryce Autobusów „Au- 
tosan”, woj. krośnieńskie, Jerzy Putrament
— członek KC, naczelny redaktor „Literatu­
ry”, wiceorezes ZG ZLF; Wiktor Haaey — 
piecowy Huty „Cedler” w Sosnowcu; An­
toni Rajkicwicz — dyrektor Instytutu Poli­
tyki Społecznej Uniwersytetu Warszawskie­
go; Mieczysław Rakowski — członek KC, 
redaktoi naczelny „Polityki”; Barbara Ro­
gala — zastęjzca kierownika wydziału .w 
NZPO „Rokita"; Jozef Rojek — technik me­
chanik w Hucie Szkła Okiennego w San­
domierzu, woj. tarnobrzeskie; Ryszard Ro- 
maniewicz — I sekretarz KW PZPR w 
Legnicy, ueizy Romanik — zastępca człon­
ka KC, górnik — brygadzista KWK „Sie­
mianowice", woj. katowickif ; Janusz Rosł- 
kowski — zastępca członka KC, redaktor 
naczelny pAP, Mieczysław Rog-Swiosłek — 
członek KC, noczelny redaktor „Chiopśkie, 
Dróg'"; Tadeusz Sawie — przewodniczący 
ZG Socjalistycznego Związku Studentów 
Polskich; Tadeusz Sawicki — I sekretarz 
Komitetu Uczelnianego WSP w Opolu, Eu­
geniusz Seremeł — stolarz, mistrz montażu 
w Dolnośląskiej Fabryce Maszyn Wńókien- 
rvczycn „PoIametex-DoTama'’ w Kamiennej 
Górze, wo, jeleniogórskie; Albin Siwak —
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Omówienie dyskusji z pierwszego i drugiego dnia obrad
MIROSŁAW MILEWSKI — 

e*łonek KC, minister spraw 
wewnętrznych: Wszystkie de­
cyzje i posunięcia, które mia 
ty i moją przyczynić się do 
umocnienia kraju i jego soc­
jalistycznego kształtu, do ao- 
brego poczucia obywatela, sq 
przyjmowane z pełr.ym zro­
zumieniem i aprobatę na­
szych funkcjonariuszy. Demo­
kratyzacja jest jednak mo­
żliwa tylko w warunkach 
przestrzegania todu i porząd 
ku.

Jednym z tych zagrożeń, 
które sq dziś szczególnie 
groźne, to elementy rozprę­
żenia, anarchia i samowo­
la w życiu .społeczno-gos­
podarczym. Utrzymującą się 
e;qgle atmosfera podniece­
nia i poddenerwowania obiek 
tywnie powoduje, że na jej 
gruncie ożywiajq się destruk 
cyjne elementy, aspołeczne, 
kryminalne, zagrażające bez­
pieczeństwu państwa i oby­
watela,

Niepokojący jest także 
stan dyscypliny w zakładach 
przemysłowych. Jest wiele 
przykładów lekceważenia 
władzy, ordynarnego odno­
szenia się do przełożonych. 
3q przypadki pogróżek i a- 
belg, aroganckiego odnosze­
nia się do funkcjonariuszy 
państwowych.

Jest w Polsce niernato lu­
dzi wrogich socjalizmowi. 
Wiążą oni ze stanem napię­
cia i anarchii określone ra­
chuby i nadzieje. Niektórzy 
z nich, zorganizowani w ścis 
łym powiązaniu i przy porno 
cy impehalistyczych służb 
wywiadowczych i ośrodków 
dywersji, zakładają i usitują 
realizować program obaie- 
r a i prze.mowania władzy 
w Polsce. Tzw. Konfederacja 
Polski Niepodległej grupują­
ca siły reakcyjno-nacjona- 
listyczne aziata medwuznacz 
nie i bez żenady jako jawna 
kontrrewolucja.

W sposóo jednoznaczny do 
walki o zachowanie: naszych 
socjalistycznych 36-letnich 
zdobyczy stają funkcjo­
nariusze spraw wewnętrz­
nych, bez wzgiędu na to. 
czy są jeszcze w służbie 
czynnej, czy na emeryturze. 
Będziemy w sposób zdecy­
dowany chronić tych racji w 
przekonaniu, że bronimy wta 
dzy klas, z których s.ę wy­
wodzimy.

Jesteśmy za odnową, za 
demokratyzacją w duchu soc 
lalizmu, umacniania bezpie­
czeństwa, tadu i porządku, 
których twórcami winni być 
wszyscy ooywateie .

ALBIN SIWAK — zastępca 
członka KC, brygadzista bu­
dowlany w Kombinacie Bu­
downictwa Miejskiego (.War­
szawa Wschód": Z wielu
lekcji, jakie dała nam histo­
ria, należy szybko i zdecy­
dowanie wyciągnąć wnioski 
dla dobra partii i odbudowy 
jej autorytetu w społeczeń­
stwie. Nie można tego robić 
poprzez ludzi skompromito­
wanych. Dlatego właśnie tak 
mocne jest w społeczeństwie 
zadanie rozliczenia tych lu-

aZi. jctórzy przywiedli Polskę 
nu o uaj przepaści ekonomicz 
nej i politycznej. Im szybciej 
i zdecydowanie nastąpi to 
rozliczenie, tym lepiej dla 
partii, dla ustabilizowania at 
most ery w kraju.

Nuleży włączyć Klasę ro­
botniczą w sferę zarządza­
nia i podejmowania decyzji. 
Przedstawiciele zatog, człon­
kowie partii muszą występo­
wać w interesie ludzi pracy 
wszędzie tam, gdzie ważą 
się losy klasy robotniczej i 
społeczeństwa.

Sprawy budownictwa,
zwtaszcza mieszkaniowego 
to temat równie ważny jak 
wyżywienie społeczeństwu. 
Ale aby sprostać stawianyńi 
w tej dziedzinie wymaganiom 
muszą ulec całkowitym zmia 
nom stare struktury i sche­
maty w jakich nadal pracuje 
budownictwo.

Budownictwo >est poa ciąg 
łq presją społeczeństwa 
i pod tą presją ustala się 
plany. AI« nie ustala się od­
powiedniego zaopatrzenia. 
Trzeba to urealnić. Wiele 
argumentów przemawia za 
tym, aby zadbać również o 
budownictwo indywidualne, 
bo prywatnie wznosi się w 
Polsce ok. 40 proc. ogółu 
mieszKań.

Rozbicie związków zawodo 
wych jest taktem, ale klasa 
robotnicza jest jedna. I o- 
bowiązkiem każdego ze 
związków jest jej służyć, 
dbać o żywotne interesy, a 
więc także zaspokajać naj­
pilniejsze potrzeby społeczne. 
Połączmy swoje wysiłki w 
jednym ceiu — zbudowania 
jak najwięcej mieszkań!

MIECZYSŁAW MOCZAR — 
członek KC prezes NIK: Do­
brze Się stuło, że na VI Ple­
num KC i w referacie na o- 
becnym plenum jednoznacz­
nie określone zostało stano­
wisko politycsne naszej par­
tii, które sprowadza się w 
swe, istocie do rozwiązań 
politycznych. Jest to jedynie 
słuszne wyjście. Dominują­
cym zdecydowane nurtem w 
dyskusj* jest pełna akceptacja 
tej tezy.

Społeczeństwo powszech­
nie domaga się spokoju, roz­
sądku. Zdecydowana jego 
większość jest zniecierpliwio­
na j pełna obaw. Społeczeń­
stwo gotowe jest poprzeć 
stanowisko naszej part i, gdyż 
wszyscy pragną stabilizacji. 
Zaaan'e wszystkich czfcnkow 
partii.„ludzi . rozumnych pole ­
ga dziś na tym, aby nie dac 
się zepchnąć na drogę zas­
tosowania sity, ponieważ by­
łaby to tregeaia dla narodu.

Chcę podKreśnć, że „Soli­
darność" jest autentycznym, 
a jednocześnie dziewiczym 
ruchem żywiołowym. Bywa 
również że w ,,Solidarność" 
ujawnia się nurt brutalność 
i awanturmetwa. Ale myślę, 
że zjawisko to jest społecz­
nie wytłumaczalne i nie po­
winno wyprowaazać nas z 
równowagi. Nie wolno wrzu­
cać ao jednego worka pozy­
tywów i negatywów tego ru­
chu. Nie wolno sprowadzać 
do wspólnego mianownika

przeciwników socjalizmu z 
uczciwymi ludźmi pracy.

Nasza partia musi zmienić 
ludzi w wielu swoich ogni­
wach i postawić takich dzia­
łaczy, którzy będą w stanie 
wkroczyć na drogę socjalis­
tycznej odnowy i na tej dro­
dze przewodzić społeczeńst­
wu, służąc mu jednocześnie. 
Potrzebni są nam tacy, któ­
rzy potrafią pizyciągać, orga­
nizować autentycznych soju­
szników. Ale może to nastą- 
p.ć tylko wówczas, gdy dzia 
tacz partyjny będzie cieszył 
się autorytetem.

W chwili obecnej sprawą 
zasadniczą dla partii — obok 
problemów życia wewnątrz­
partyjnego — jest sprawa 
skupienia narodu wokół ok­
reślonego przez partię ce­
lu. Trzeba mówić narodowi 
prawdę, że stosując takie 
środki ak umacnianie partii, 
dyscyplina społeczna, wydaj­
ność, pomysłowość, rozwoj 
nauki będziemy mogli za 3 
lata wyjść z kleszczy, w 
których w tej chwili znajduje 
się nasz kraj. Za najbardziej 
szkodl.we dla punii uważam 
zjawiska frakcyjności, łama­
nia zasad centralizmu ce- 
mokratyczneyo, rozbijanie 
jedności szeregów partyj­
nych. VII Plenum KC winno 
zaapelować do wszystkich o 
zaniechanie wszelkiej dzia­
łalności osłabiającej zwar­
tość i jedność partii Jestem 
przekonany, że słowa rozwa­
gi dotrą do wszystkich roz­
gorączkowanych umysłów i 
poskutkują.

Wszystkim nam wiadomo, 
że to co dzisiaj przezywamy 
stanowi niewątpliwie poważ­
ną chorobę. Nasza partta 
gruntownie rozpoznała choro 
bę i stać nas na postawie­
nie trafnej diagnozy. Jestem 
przekonany, że tylko my sa­
mi możemy skutecznie łę­
czyc nasze chorooy. I że po 
tym trudnym okresie, który 
trwać będzie jeszcze jakiś 
czas, nasz kraj odzyska rów 
nowagę.

JAN KACZMAREK — czło­
nek Prezydium Centralnej Ko­
misji Rewizyjnej PZPR, sekre­
tarz naukowy PAN: Nie ule­
ga wątpliwości, że tak jak w 
całym społeczeństwie, tak i 
w środowisku naukowym idea 
odnowy uznano jert za jedy­
ną i słuszną drogę dalszego 
naszego działania Nie ozna­
cza to jeanak, że wszyscy 
jeanakowo tego pragną, że 
wszyscy pragną takicn sa­
mych kształtów naszych dzia­
łań i do takich samycn zdą­
żają celów.

Musimy sobie zdawać spra­
wę, że sam fakt zawarcia do­
brych umów społecznych nie 
rozstrzygnie automatycznie 
sprawy wyjścia z kryzysu go­
spodarczego. Prawdą jest, że 
trudno sobie wyobrazić skute 
ęzne i szybkie wychodzenie 
z tego kryzysu bez poparcia 
szerokich rzesz pracowni­
czych. Pozostanie tylko w sfe 
rze zamiarów i marzeń wszy­
stko to, co zostanie zw.ąza- 
ne z umową społeczną, jeśl: 
towarzyszyć temu nie będą

Komisja Zjazdowa
powołana przez VII Plenum Kt
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zastępca członka KC, brygadzista w Kom- 
bmacie Budownictwa Miejskiego w War­
szawo Wschód; Florian Siwicki — członek 
KC, wiceminister obrony narodowej; Sta­
nisław Skłodowski — zastępca członka 
.KC,J sekretarz KW PZPR w P.otrkow e Try­
bunalskim; Zbiąniew Skoczylas — członek 
KC, I sekretarz KZ PZPR w ChZPiP w 
Chodzieży, woj. pilskie; Jerzy Smyczynski 
—■ zastępca członka KC, I sekretarz KW 
PZPR w Ostrołęce; Hemyk Sobierajski — 
rolnik, wT&ś Mierzanów, gmina Rusiec, woj. 
s.eradzkie; Ryszard Socha — zastępca 
członka KC, I sek-etarz KW PZPR w Bia­
łej Podlaskiej; Stanisław Sokołowski — 
rolnik, wieś Cedry, gmina Stawisk', woj. 
łomżyńskie; Mieczysław Solecki — czło- 
rek CKKP, I sekretarz KW PZPR w Lesz- 
n;e; Władysław Stadnicki — rolmk, wieś 
Szczan.ec, woj. zielonogórskie; Tadeusz Sta­
siak — zastępca członka KC, I sekretarz 
KW PZPR w Sieradzu; Eugeniusz Stawiński
— członek CKR, działacz społeczny z War­
szawy; Stanisław Stefański — członek 
CKKP, w.ceprze wodniczący Komitetu ds. 
Radia #i Telewizji, Eugeniusz Surowiec — I 
sekretarz KZ PZPR w Hucie „Kościuszko" 
w Chorzowie; Henryk Szafrański — czło­
nek KC, członek Rady Państwa, działacz ru­
chu robotniczego; Edward Szczepański — 
maszynista koparki Cementowni „Odra" w 
Opolu; Waldemar Szpaliński — zastępca 
członka KC, I sekretarz KW PZPR w Łom­
ży, Edward Szymański — członek KC, I se­
kretarz KW PZPR we Włocławku; Euge­
niusz Szyr — członek KC, minister gospo­
darki materiatowei; Albin Szyszka —- prze­
wodniczący ZG Związku Zawodowego Pra- 
cown.ków Łacznośc1; Henryk Swiderski — 
lastępca członka KC, I sekretarz KW PZPR 
w Chełmie; Jan Swiderski — aktor Teatru 
„Ateneum" w Wa'szawie, Ryszard Tarasz- 
kiewicz — adiunkt, członek Egzekutywy 
KU PZPR Uniwersytetu Jagiellońskiego; Jó- 
zef Teichma — członek KC, minister kul­
tury i sztuki; Franciszek Tekliński — czło­
nek KC, prezes Zarządu Centralnego Zwiąż 
ku Rolniczych Spółdzielni Produkcyjnych; 
Tadeusz Tkaczyk — telemonter w Kolejo- 
wycn Zakłaaach Łączności w Bydgoszczy; 
Ustaw Tokarski — dziennikarz, redaMor 
naczelny „Perspektyw"; Henryk Tomczak — 
mistrz zmianowy w Ostrołęckich Zakładach 
Celulozowo-Papierniczych; Jerzy Tuszyński
— maszynista węzła PKP w Szczecinie; 
łon Urbanowicz — zaHepca członka KC, 
♦bjewoda kos*a*tns*a: Józef Urbanowie* —

członek KC, wiceminisler obrony narodo­
wej; Jerzy Urbański — wicet>rzewoan,czq- 
cy CKKP; Franciszek Uryga — romiK, gmi­
na Czechów, woj. tarnowskie; Jan Wabe- 
rzak — I sekretarz KZ PZPR Kombinatu 
PGR Man.eczki, woj. poznańskie; Alfred 
Watek — I sekretarz KW PZPR w Płocku; 
Ahdrzej Wasilewski — członek KC, dyrek­
tor Państwowego Instytatu Wydawniczego 
w Warszawie; Jerzy Waszczuk — zas+ępca 
członka Biura Pol.tycznego, sekretarz KC 
PZPR, Roman Webei — sternik maszyny 
ngpędowej w walcowni bruzdowej Huty 
„Pokój", woj. kato.wickie; Andrzej Werblan
— cz.onek KC, w.cemarszałek Sejmu PRL; 
Włodzimierz Wesołowski — zastępca człon­
ka KC, 1 zastępca dyrektora Instytutu Pod­
stawowych Problemów Marksizmu-Lenmi- 
zmu KC PZPR; Jerzy W.atr — profesor In­
stytutu Socjologii Uniwersytetu Warszaw­
skiego; Waldemar Wierebiej — spawacz, 
brygadzista w POM Biskup.ec, woj. olsztyń­
ski; Wacław wilczyńsKi — dyrektor Insty­
tutu Ekonomii Politycznej Akadem} Ekono­
micznej w Poznaniu; Konstanty Wiśniewski 
_ zastępca członka KC, rektor Akademii 
Medyczne) w B ctymstoku; Ryszard Wojna
- członek KC, komentator „Trybuny Ludu";
Edmund Wojnows^ i — zastępco członka 
KC I sekretarz KW PZPR w ©Isztyr i«; 
Emil Woitcszek —- zastępca czło-ka Biu­
ra Politycznego, sekretarz KC PZPR; Terzy 
Wodecki — sekretarz KC PZPR; Stamsłrw 
Wroński — członek KC, naczelny redaktor 
„Nowych Dróg"; Zygmunt Wroński — czło­
nek KC, rdzeniarz w Zakłaaach Mechanicz­
nych "Ursus” w Warszawie; Sylwester Za­
wadzki — prezes Naczelnego Sądu Admi­
nistracyjnego; Stefan Zawód:zińskl - za­
stępca członka KC, I sekretarz KW PZ.R 
w Białymstoku; Gustaw Żemła - artysta 
rzeźbiarz z Warszawy; Stanisław Zieliński 
_ słonek KC, stolarz w Faoryce Lokomo- 
tVw i .Vugonow Zakta ów Przemyśla Me­
talowego „H. Cegielski" w Poznaniu; Zbi­
gniew Zielms&i — członek Sekretariatu KC 
*ZPR, kierownik Wydziału Przemysłu, Bu­

downictwa i Transportu KC, Sylwester Zm­
iata — mistrz tokarski w Zakładach Elek­
trotechniki Motc-yzacynej „Zelmc w War­
enowie- Andrzej Żabiński — członek Biura 
Politycznego, I sekretarz K PZPR w Ka- 
łowicach? Franciszek Żakowski — mon.e 
.owić ______ h u, 7nk»odach Mecnamcz-

Halinc Żychlin-
„ych „Zamech“ w ^ z<j|<|odwjh

ArmH Luao-
sko — t sekretarz 
Przemysłu Bawełnianego 
wej w Łoazi.

odpowiednie sukcesy w dzie- 
dzmie*naszej gospodarki.

Musimy także w znacznie 
lepszy sposoD związać trzech 
ludzi decydujących o postę­
pie i efektywności postępd 
technicznego, tj. Dadacza, pro 
jektanta i decydenta. O ile 
rola badacza jest ściśle a- 
kcentowana, a nawet zdefi­
niowana, o ile jest zrozumia­
ła rola decydenta, została za 
pomniuna funkcja projektan­
ta. W najbliższym już czasie 
sprawa ta powinna być adpa 
wiednio przedstawiona i za- 
proDonowana ao rozwiązania.

JÓZEF PAJESTKA — czło­
nek KC, prezes Zarządu Głó­
wnego Polskiego Towarzystwa 
Ekonomicznego: Obecny kry­
zys ekononvezny jest o 
wiele głęDszy, n,<- w la­
tach 1956 i 19/0, ponie­
waż poprzeanio nie mieliśmy 
do czynienia z takim spad­
kiem dochodu naroaowego i 
płac realnych, z takim sta­
nem zadłużenia. Kryzys eko­
nomiczny nie tłumaczy jed­
nakże kryzysu partii, który 
wynika przede wszystkim i 
braku moralno-ideologicznega 
uzasadnienia pełnienia wła­
dzy. Wz.ęło się to częściowe 
z VI Plenum, na którym nie 
daliśmy dostatecznego, hista 
rycznego uzasadnienia zja­
wisk Jat siedemdziesiątych. 
Zbyt lekko pozwalaliśmy 
przeastawiać sytuację w par­
tii w taki sposób, że nasza 
władza to Dyli głupcy i osoby 
skorumpowane. To odczucie 
musi podważać morale w szc 
regacn członków partii.

Musimy myśleć o akty­
wnym prowadzeniu polityk,,
0 tym, aby przeciwnik nie dy 
ktowat nam co mamy robić 
W celu przeciwdziałania ta­
kim sytuacjom poitzebne nam 
jest strategiczne planowanie, 
polityczne opierające się na 
przewidywaniu przyszłych u- 
ktadow politycznych.

Musimy wyjść z bardzo za­
sadniczą inicjatywą dotyczącą 
powoływania nowych rad ro­
botniczych. Rady robotnicze
1 autentyczny samorząd są 
bardzo popularne. Samorząd 
robotniczy pozwala klasie ro 
botniczej zajmować się inny­
mi sprawami, a nie tylko wal 
kq o sprawy socjalne i płace 
Program przygotowywany na 
zjazd może być znacznie 
mniejszy objętościowo, aie 
bardziej zasadniczy w pryn­
cypiach. Ojczyzna w potrze­
bie, sprawiedliwość społecz­
na, walka z wszelkimi przywi 
lejami, nowe wzorce społe- 
czno-moralne, prawidłowa po 
lityka kadrowa, samorząd i 
reforma gospodarcza — oto 
gółwne tezy programu, który 
powinniśmy szybko opraco­
wać.

janusz Kubasiewicz -
zastępca członka KC, I sekie 
tarz KW PZPR w Skiernie­
wicach: Dyskusje na zebra- 
nach partyjnych są burzliwe, 
Wiele w nich goryczy i poczu 
c;a zawoau, ae jeanocześn e 
mówi s ę z wielkim zaangeżo 
waniem swiaaczgcym o~ od po 
wiea/ainyin traktowan.u
sprąw portii i narodu. Co,az 
więcej ludzi uświadamia so 
be i daje temu wyraz publ. 
ozitie, że kraj ogarnia chaos

anarchia. Padają na tym 
tle zadań;a pod adresem k e 
rownictwa parni ' i rządu o 
podjęcie zdecyaoy anych 
szvbk ch działań.

Aktyw partyjny, duża część 
członków parti' mają głębo­
ką swiaaornc ?ć, że wychodze- 
ne z kryzysu pdwinno odby­
wać się na a rod ze demokra 
tycznej, z zastosowaniem 
środków perswazji, tak jak 
ma to miejsce do tej pory, 
ale jednocześnie trzeba akty­
wowi powiedz eć jasno, ądzie 
jesi granica tolerancji poli­
tycznej Wydarzenia ostat­
nich kilku dni świadczą wy­
raźnie o tym, że elementy 
a .tysocjalistyczne traktują 
przyjęty sposób i rozw ażania 
kryzysu poetycznego jako prze 
jaw słabości władzy, stosu­
jąc wobec n ej coraz to no­
we tormy nacisku. W takiej 
sytpacj. mamy patriotyczny 
obowiązek zdać sprawę partii 
i nerodowi z grających n e- 
bezpieczeństw ' przestrzec w 
kategorycznej form.e wszyst- 
kch, którzy swym zaślep e 
nre-m prowadzą do nieobli­
czalnych w skutkach na­
si eostw.

Z wieikim trudem przeb;e- 
qa proces odbudowy zaufa- 
n:a ao władzy w środowisku 
wiejskim. Złym echem odbiło 
się na ws< podwyżka cen na 
p'oaukty rolne. Chłopi szcze- 
ąólnie podkre.lcją brak kon­
sultacji w tej sprawę Negu­
ją politykę cenową poieąoją- 
oq na wprowadzeniu wyż­
szych cen skupu, kiedy część 
rolr kćw spełniła już swój 
obowiązek obywatelski sprze­
dając państwu zboże czy i em 
niaki. Roln oy zgłaszają wno- 
ski, aby wprowadzić żelazna 
zasadę, ze ceny skupu na
piony danego roku można 
zmieniać do określonego ter­
minu przed rozpoczęciem do­
staw.

WOJCIECH JARECKI 
członek KC, mistrz obrobm 
skrawaniem w Wytworni Sprzę 
tu Komunikacyjnego PZL w 
Kaliszu.: Społeczeństwo, a
szczególnie roootnicy są zmę 
czeni i zdenerwowani noro 
stającą dezoraanizccją I 
chaosem W '■©zmowach do­
je się zauważyć K*r «pokoje-

ne o dalszą przyszłość socja­
lizmu ' ojczyzny. Oa 4 rme 
siacy mówi się tylko o trud­
nościach, o nie podejmuje się 
szybkich, doraźnych rozwą- 
zań. Dużo s ę już podyskuto­
waliśmy i bardzo dużo zło­
żyliśmy postulatów i who- 
sków. Nadszedł czas, by rze­
telne pracować

Powszechnym żądaniem 
kiesy robotniczej lest faktycz 
ne rozlczenie tych wszyst­
kich, którzy doprowadzili-kraj 
do obecnego tragicznego sta 
nu. Trzeba tego dokonać za­
równo w organ zacjach par­
tyjnych, gospodarczych, iak i 
w administracji-

W całym ruchu związko­
wym musimy widzieć ważne 
ogniwo socjalistycznej demo­
kracji i partnera w rozpa.try- 
waru wszystkich istotnych 
spraw o zakładowym i oań- 
stwowym charakterze.

Społeczeństwo nurtują spra 
wy rencistów i emerytów, Po­
czucie sprawiedliwości spote 
cznei wymogą p lneąo roz­
wiązania tego problemu. Po 
winno się określ'0 p--zy tym 
najwyższy > najniższy pułap 
rent i emerytur. Inna spra­
wa to środki masoweąo prze­
kazu Zatracono w nah rów­
nowagę między' tym co stwo­
rzyliśmy przez^36 lat a po- 
pełn.onymi błędami. Ne moż 
na wszędze wMteieć zła po­
trzeba nam więcej optymiz­
mu.

KRYSTYN DĄBROWA - 
członek KC, I sekretarz Ko­
mitetu Krokowskiego PZPR:
ByłoDy nieszczęść&m, gaypy 
społeczeńsrwu pogłębiane 
s.ę procesu odnowy zaczęło 
trwale kojarzyć się z poąlę 
biamem trudności coazienne 
go życia, z dalszą destabili­
zacją, z rosnącym poczuce-m 
socjalnego zagrożema, z 
niemożnością realizacji juz 
nie tylko aspiracji, ale i ele­
mentarnych potrzeb.

Dokonujące się przemiany, 
przezwyciężanie błędów i kurs 
na odnowę wyrosły nie tylko 
ze strejków, wyrosły z dą­
żeń członków portii. Sa 
przez nich od samego począł 
ku wspierane 1 n e mogą byu 
bez popadania w konflikt z 
szerokimi masami partyjnymi 
powstrzymane czy deformo­
wane Trze dc byc ślepy m 
albo mieć w tym brudny pel 
tyczny interes, żeby obecnie 
zarzucać partii chęć hąmowa 
nia procesu socjalistycznej 
odnowy.

W organizacjach - paTnyj- 
nych woj. krakowskieąo nara­
sta fala krytyki obecnej s/- 
tuacj' w kroju ' w partii, kry­
tyki tego wszystkiego, co — 
zdon;em organizacji partyj­
nych — utrudnia wyenodzem© 
z kryzysu poa kierownictwem 
parti. Organizacje partyjne ' 
społeczeństwo są juz napraw­
dę zniecierpliw.one, aomoga- 
jąc się działań ukazujących 
warunk’ i perspektywę wyjścia 
z obecnej sytuacji.

Tak jak to mów; uchwala 
plenum Komitetu Krakow­
skiego, należy pilnie doko­
nać przeąlądu szereąów pai 
tyjnych, aby na zebraniach 
uzyskać publiczną deklarację 
każdeao członka partii czy 
decyduje się wspierać polity­
cznie swoia padię i walczyć 
o jej godne miejsce w spo­
łeczeństwie.

EDWARD PUSTELNIK - 
członek KC, narzędziowiec w 
Szczecińskiej Stoczni Remon­
towej „G'yfia” w Szczeonie:
Praąnę wyrazić swoją apio- 
batę dla treści referatu Biura 
Potityczneąo i dla wielu stor 
mułowań dyskusji, a jedno­
cześnie zaproponować roz­
ważenie szereąu wniosków 
Wsi ód nich mówca wymierni 
potrzebę wyciąąnięcia wmo- 
sk ów wobec tow, E. Gierko 
poprzez odwołame qo z 
funkcji członka KC. z fuukc.i 
posła na Sejm i członka Ra­
dy Państwa. Podobny tryb po 
stępowania należałoby zale­
cić CKKP w stosunku do 
przewinień towarzyszy Babiu- 
cha, Łukaszewicza, Pyki, Szy 
diaka. Wrzaszczyka, Źonda- 
rowskiego, Glazura i Lejcic- 
ka

ProDonuje, abyśmy rozwa­
żyli możliwość podawania do 
wiadomości całej partii istot­
nych powodow przeprowadza 
nych ostatnio zmian na sta­
nowiskach I sekretarzy i wo- 
lewodów.

Sadzę, że do podobnego 
oasteDowama należy zobo­
wiązać rząd przy przedsta­
wianiu wniosków do rozpa­
trzenia przez Sejm zmian w 
składzie Rady Ministrów.

Jestem przekonany, z© ta­
ke decyz,e wraz z mnymi ja­
kie podejmie VII Plenum, be 
dq mały decydujące znacze­
nie dla szybszego tempa od- 
nowy życia partyjneąo. Po- 
twierdzaiq one bowem nie­
złomna wotę uwząlęanianic 
przez najyyyższą instancję ąło 
sów szerokich rzesz członków 
naszej partii i olbrzymiej więk 
szóści naszego na*odj, któ­
remu n e były, nie są i mącfy 
n e będą obojętne losy pcrt:i 
i socjalistycznej ojczyzny,

ZBIGNIEW BIAŁECKI — 
członek KC, I sekretarz 
PZPR w Suwałkach: Trzeba 
uczynić wiele, by przynależ­
ność do partii oznaczała 
zawsze poaporządkowanie 
spraw osobistych — społecz­
nym, ey nie przynosiła żad­
nych przywilejów. O naszej 
pozycji i sile będzie stanowić 
większa niż dotąd liczba ka­

drowych robotników w par­
tu.

Podstawowe organizacje 
purtyjne często nie spełniały 
swych funkcji. Trzeba im przy­
wrócić należne miejsce, zape­
wnić większą samodzielność. 
Własne sprawy i problemy win 
ny stawać się głównym ma- 
teiiałem codziennej pracy or­
ganizacji partyjnych.

Dramatycznym paradoksem 
jest, że pewne osoby, które 
wylansowaty się na gwiazdo­
rów i wodzirejów w naszym 
kraju, na Każdym wirażu poli 
tycznym usitują stanąć na cze 
le odnowy moraino-pontycz- 
nej.

ANDRZEJ KOŁTEK — za­
stępca członka KC, przewod­
niczący FSZMP, przewodniczą 
cy ZSMP: Na wyniki obec­
nego plenum czeka młodzie? 
wraz z wszystkimi. Czoka na 
jasny, konkretny, zrozumia­
ły, a przede wszystkim real­
ny program-.Jeżeli partia nie 
przedstawi programu na ju­
tro ' na najbl .zszą perspek­
tywę, n.e udowodni, że sta­
nęła na- czele procesu od­
nowy, młodzież pójdzie za 
każdą siłą, która taki pro 
gram jej przedstawi. Potrzeb 
ny jest też zjazd szybki, ale 
z pełnym programem. Zjazd 
musi wypracować program, 
który zcakceptają młodzi I 
który da im wizje rozwoju w 
socjalistycznej Polsce.

ZBIGNIEW GŁOWACKI — 
zastępca członka ' KC. Nie 
rozgrzeszajmy się zbyt po­
chopnie, nie korzystajmy zbyt 
szeroko i szczodne z otwar­
tej przez tow. Kanię furtki, 
w postaci aefinicji o wtaie 
wytączr.ie Bura Politycznego, 
Sekretariatu i rządu. Dobrze 
wiemy, że w sterze moral­
nej winę musimy dzielić, ja­
ko członkowie instancji, na 
forum której zapadały de­
cyzje.

Problem, który pregnę po­
ruszyć zawiera propozycję 
rozszyfrowania wobec społe­
czeństwa pojęcia „sity aniy- 
socjalistyczne". Obecnie po 
VI Plenum i jego ustaleniach, 
polemikę z koiowskimi po­
glądami łatwiej nam podjąć, 
możemy ją prowadzić tak w 
zakresie ich programu, ne­
gacji naszej rzeczywistości, 
jak i w sferze propozycji mo­
delowych. Wysiłki propagan­
dowej pracy partii w taerlo­
gicznej, a nie fizycznej czy 
administracyjnej rozprawę ż 
KÖR skoncentrowane' być 
muszą na jego koncepcjach 
ustrojowych i politycznych ce­
lach.

Dlaczego uznaję to za 
szczególnie ważne? Ponieważ 
zaniepoko t mme opublikcwa 
ny tekst udpowiedzi na py- 
tnia zadane panu Wałęsie. 
W jednej z nich, opubEko- 
wanej w „Solidarności", or­
ganie szczecińskiego MKZ. 
zupowiada on, że „SoTdar- 
ność” będzie czerpała z teo 
retycznych ustaleń Jacka Ku­
ronia Upatruję w tym po­
tencjalne n'ebezpieczenstwo 
spychanie tego nurtu ruchu 
zawodowego na pozycje an­
tysocjalistycznego polity Kier- 
siwa. Dlatego uznaję za nie­
zbędne podjęcie merytorycz­
nej rozprawy z KOR po 
to, :eby społeczeństwo, za- 
łog: robotn cze, masy związ­
kowe, byty w stanie rozróż­
nić, kiedy przemawia zdrowy 
robotniczy nurt „Solidarno­
ści", a kiedy dysonansem 
politycznym brzmi KOR.

WACŁAW PIĄTKOWSKI — 
zastępca członka KC, kiero­
wnik Wydziału Zagranicznego 
KC PZPR: Sita państwa i 
spoistość wewnętrzna narodu 
skupionego wokół partii wy­
znacza możliwość skuteczne­
go działania na arenie mię­
dzynarodowej.

Kraj nasz pomny gorzkich 
doświadczeń historycznych 
podejmując liczne międzyna­
rodowa inicjatywy systematy 
cznię dziata na rzecz utrwa­
lenia pokoju Szansa ich reali 
zacji zalezy w znacznym stop 
niu od aktualnej międzynaro 
dowej' pozycji naszego kraju. 
Wiarygodność, jaKą cieszył 
się powszechnie i nieprzerwa 
nie nosz kra; od czasu za­
kończenia II wo,ny światowej, 
poddawana jest obecnie o- 
strej próbie.

W obecnym szczególnie 
trudnym i niebezpiecznym dla 
pokoju okresie, w naszym Ita 
ju trwają niestety strajki, a 
groźba anarchii nie została 
zlikwidowana. Równocześnie 
imperializm, nasilając wyścig 
zbrojeń, podejmuje ponowne’ 
próby uzyskania przewagi mi­
litarnej celem dyktowania roz 
wiązań z pozycji siły.

HENRYK SZABIAK — czło­
nek KC, sekretarz Komitetu 
Warszawskiego PZPR: Wa­
runki polityczne, w jakich 
przychodzi nam działać, sta­
ją się coraz trudniejsze O- 
kreślają ie malejąca produk­
cja i stale pogarszające się 
zaopetrzenie, Partio znajduje 
się w niektórych miejsc^h 
w stanie bardzo ciężkim. Co­
raz sTniejszy i coraz bardziej 
agresywny przeciwnik wvpie- 
ra ją z jej społecznych i po­
litycznych pozycji.

Z niepokojem trzeba pa­
trzeć na obecny stan moral­
ny i ideowy partii. Szeregi 
partyjne są coraz bardziej 
irdoktrynowane przez ośrod­
ki obce partii i socjalizmowi, 
nadal nie docenia s ę i nie 
zauważa niebezpieczeństw. 
Padu potrzebna jest natych^

miastowa terapia: szybkie I 
aoKłaane oczyszczenie atmo- 
srery moralnej I politycznej.

Dobro padii wymaga, by 
odeszli z jej instancji ludzie, 
których nazwiska wiąże się 
z odpowiedzialnością za po­
wstałe błędy i deformacje.

TADEUSZ FISZBACH — 
członek KC, I sękretarz KW 
PZPR w Gdańsku: Musimy
upov/57.ecnnić przekonanie, 
że nie ma w Polsce innej 
sity do wyprowadzenia kiaju 
z kryzysu aniżeli partia. Na­
sza sita pozwoli nem odzys­
kać więź z masami i stwo­
rzyć program działań cczeki- 
wony powszechnie przez ca­
łe społeczeństwo. Musimy to 
jednak zrobić w sposób zde­
cydowany, szybki i zgodny 
z poglądami członków partii 
i wszystkich ludzi pracy. 
Zgodność ta jest głównym 
warunkiem osiągnięcia ce­
lów, jakie przea sobą stawia 
my.

Wkraczamy obecnie w no­
wy okres działalności, któ­
rego cechą szczególną, mu­
si być ostre zarysowanie tror. 
tow między tym wszystKim 
co destrukcyjne i konstruk­
tywne. Zasadniczego znacze­
nia nabieia obecnie wszyst­
ko to co możemy uczynić, 
aby p'zeciwdziatac utrzymy­
waniu się kryzysu. Stajemy 
w obliczu zdecydowanej wal­
ki o pryncypia naszej partii 
w sferze ideowo-moralnej, 
politycznej i organizatorskiej.

Kierowniczą rolę naszej 
partii upatrujemy obecnie w 
tym, aby wszystkie twórcze 
pierwiastki społeczne prze­
obrazić w wielki czyn, który 
wydźwignie kraj z istniejące­
go kryzysu. Rola ta wyraża 
się również w niezłomnej o- 
bronie zasad naszego ustro­
ju, który jest gwarantem n:e- 
podiegłości i integralności 
terytorialnej.

Jest bolesnym parodok- 
sem,' że Gdańsk, który jest 
■ednym z ognisk procesu od­
nowy, stał się zarazem jed­
nym z ośredkow niepokoju. 
Jesteśmy jednak pewni, że 
ta niedobra fenaencja zosta­
nie nrzezwyciężona. Propo­
nuję odbycie spotkania przed 
stawicieli kierownictwa pcń- 
stwa z kierownictwem związ­
kowym, w celu otwarfeao o- 
mówłenta dramatyzmu istnie 
ioceąo w kroju stanu i jego 
niebezpiecznej ewolucji.

TADEUSZ HAŁAJDAJ -- 
zastępca członka KC, I sek­
retarz KW PZPR w Tarnohrze 
gui W sytuacji, gdy w nasze 
życie wkrada się coraz częś­
ciej chaos i anarchia, gdy 
nie zawsze jest społeczna 
świadomość otynqceqo stąd 
zagrożenia, wszyscy świaao- 
mi tego stanu Polocy ocze­
kują konkretnego programu, 
jasnych decyzji i twardej kon 
sekwencji w ich realizacji.

Nie możemy dziś szafowuć 
prawem do stiaji<u. Drastycz­
na sytuacja gospodarcza ka­
że w interesie ludzi pracy 
skupić uwagę na tym, jak 
więcej wytworzyć, by nie 
dzielić bezużytecznego ~pie- 
niądza.

KAZIMIERZ OLSZEWSKI - 
członek KC, amoasudor PRL 
w ZSRR- Związek Radziecki 
jest naszym największym part 
nerem gospodarczym, o 
struktura wzajemnej wymia­
ny handlowej ukształtowała 
się bardzo korzystnie dla poi 
skiej gospodarki. Związek Ra­
dziecki, jak i inni socjalistycz 
ni partnerzy stanowią dla nas 
korzystny rynek zbytu i źród­
ło niezbędnych dostaw. 
W stosunkach gospodarczych 
z krajami RWPG obowiązują 
tzw. ceny kroczące, ustalane 
jako średnie cen światawycn 
za okres ostatnich 5 lat Je- 
qo specyfika sprawia, że ce 
ny te, zwłaszcza na surowce 
i nośniki energii, są niższe 
niż na rynkaęh świarowycn i 
rosną wolniej.

Surowce i materiały stano 
wiq obecnie 75 proc. naszeąo 
importu z ZSRR Gdybyśmy 
musieli kupować je na Zacho 
dzie, zapłacilibyśmy za nie 
19,5 mld zł dew. a w Zwiąż 
ku Radzieckim — tylko 8,5 
mld zł dew.

Przy tworzeniu planu ^-let­
niego na lata 1981—85 powin 
niśmy opracować dokfadn e 
przemyślaną i atrakcyjna dla 
obu stron koncepcję progra­
mu rozszerzonej współpracy 
gospodarczej z ZSRR Dyspo­
nujemy dziś nowoczesnym i 
me w pełni wykorzystanym po 
tencjałem produkcyjnym i ludz 
kun. Piiyczyną tego jest brak 
materiałów, surowców i oner 
gii. Prooiemy te powinrnsmy 
rozwiązywać przede wszyst­
kim poprzez wsoofDracę z 
ZSRR.

Bardzo korzystny klimat 
dla takicn działań stworzyły 
rozmowy Stanisrawa Kani z 
Leonidem Breżniewem Swiad 
czq one o tym, że ZSRR jest 
zainteresowany w umocnień>u 
naszej gospoaadd i gotów 
jest nam w tym maksymalnie 
pomóc. Z naszei strony nie 
zbędna jest większa ofensyw- 
ność, przemyślane inicjatywy i 
zdecydowane działanie.

ąatycn doświadczeń doprawa 
aziiiśmy do konfliktu na ska 
tę dotąd nie spotykaną. VI Ple 
num dokonało pierwszej ace 
ny społecznego podłoża tego 
konfliktu, który ujawnił się w 
sposub tak dramatyczny, a 
społeczeństwo rozgoryczone sy 
tuqcjq ekonomiczną, politycz­
ną i moralną twardym gło­
sem upomniało się o swe pro 
wa.

Obecnie w krótkim czasie 
można było przedstawić pro­
pozycje bardzo złożonych roz 
wiązań np, z zakresu polityki 
społecznej. Byio to możliwe 
dlatego, źe były one już 
wcześr.taj opracowane. Tak 
więc wiele spięć można było 
uniknąć, jest to szczególnie 
przykre i skłania do refleksj .

Dziś najważniejszą sprawa 
jest tworzenie warunków do 
n ieod wra ca I ne j, a u t e n tycznej 
odnowy, Muszą z tym nadą­
żyć a nawet wyprzedzać wła­
dze różnych szczebli, a nade 
wszystko rząd.

ROMAN baJERSKI — czło­
nek KC, prezes Rolniczej 
Spółdzielni Produkcyjnej Jon­
kowo, gm. Pakość, woj. byd­
goskie: Sprawy gospodarcze 
będą w aużym stopniu decy­
dować o sprawach politycz­
nych naszego kiaju. Poprawa 
wyżywienia narodu wydaje 
się w tym względzie rzeczą 
najważniejszą. Brak środków 
produKcji, nieopłacalność pro 
duKCji roinej i złe w .ostat­
nich latach warunki atmosfe 
ryczne sprawity, że mamy o- 
gromne trudności w wyżywia 
niu narodu. Nurastające dys­
proporcje między cenami pło­
dów rolnych i środków pro­
dukcji łagodzono wszelkiego 
rodzaju dotacjami, które nie 
pokrywały w pełni ponoszo­
nych nakładów.

HENRYK KOSTECKI — czło 
nek KC. I sekretarz KW 
PZPR w Nowym Sączu: No­
wym zjawiskiem ostatnich 
tygodni jest znerwicowanie 
życia publicznego. Naturalno 
na to reakcją spcłeczeństwc 
jest żądanie aby jak najszyb 
ciej zaprowadzić ład i porzą­
dek. W ocenie aktywu cel 
ten może i powinien być o- 
siągnięty środkami politycz­
nymi.

Proponuję rozwazyc odby­
cie z inicjatywy rządu publi­
cznego spotkania uczestników 
porozumień ala rozliczenia 
się nawzajem, co każdy z 
nich uczynił dla realizacji u- 
mowy społecznej Trwająca w 
partii dyskusja, a także de 
cyzje; które zapadają "Każde 
go dnia, stanowią w gruncie 
rzeczy elementy składowe 
przygotowań do IX Zjazdu 
W marszu przyspieszonym 
jak nigdy dotychczas, zbiera­
my myśli. Wery fiku jemy oce­
ny, próbujemy zewrzeć, skon­
solidować szeregi. Czas li­
czy się te^az podwójnie.

Aktyw mówi nam, że mo­
żna stosunkowo łatwo odzy 
skać stosunkowo duże cbszą 
ry życia społecznego, że tra 
łimy do wielu umysłów, jeśl 
w trakcie kampanii przedzja- 
zdowej wyraźnie sprecyzuje 
my najbliższe, konkretae za­
dania, zarówno w skali ma­
kro, jak i w odniesieniu do 
swojego terenu.

dlu zagranicznego f ąospodar 
kł morskiej: Sytuacia w han­
dlu zagranicznym jest trudna. 
Niepełna realizacja zadań eks 
portowych przyniesie ujemne 
saldo obrotów z krajami so­
cjalistycznymi w wysokości 
4,5 mld zt dew. Do wykona­
nia planu eKsportu do kra­
jów kapitalistycznych zabra­
knie 1 mld doi. Jednocześnie 
brak« zaopatrzeniowe na ryn 
ku zmusiły do ponadplanowe 
go importu ariykutów rolno- 
spożywczych i innych artyku­
łów konsumpcyjnych za po­
nad póf miliarda doi. Nie­
dobory w eksporcie i zwięk­
szone zakupy importowe po­
większają istniejące zadłuże­
nie w krajach kapitalisty­
cznych. Natomiast z braku 
środków płatniczych nie sq 
realizowane inne dostawy i 
importu, co dotkliwie odbija 
się na zaopatrzeniu naszej 
gospodarki. Ca'y p.zewidywa 
ny w br. eksport do II obsza­
ru płatniczego wystarczy zo 
ledwie na pakrycie przypada­
jących na ter lok spłat rai 
i odsetek od zaciągniętych 
kreaytów. Bieżący import zne 
pairzeriowy będzie musiał 
być finansowany więc z no­
wych kredytów.

W latach 1971—80 na im­
port 7 II obszaru płatniczego 
wydatkowaliśmy 58 mld do1 
a eksport do krajów kapitali­
stycznych (osiągnął w tym 
czasie wartość ok. 43 mld 
doi. Deficyt w obrotach han­
dlowych powiększony o ko­
szty oprocentowania kredy­
tów jest źródłem tak dotkli­
wego długu zagranicznego.

Czynione są intensywne wy 
sitki i prowadzone rozmowy 
zmierzające do zmniejszenia 
ciężaru przypadających na 
lata 1981—83 sptat kredytów, 
w drodze uzyskania nowych 
kredytów na finansowanie bie 
żących potrzeb i płatniczych. 
Musimy złapać trochę „od­
dechu".

MARIA MILCZAREK - 
członek KC: Cały naród a
zwłaszcza nasza partia pono­
si ciężar skutków łamania pod 
stawowych pnme/piów w kie­
rowaniu życiem politycznym I 
gospodarczym kraju Mmno bo

HENRYK SWIDERSKI — za 
słępca członka KC, I sekre­
tarz KW PZPR w Chełmie:
Trzeba pilnie oczyścić partię 
z łudź,, którzy ją skompromi­
towali, ale dziś najważniej­
szym problemem jest wypra­
cowanie takich zadań, które 
będą - konsolidowały szereg- 
partyjne.

Z realiów sytuacji społe­
czno-politycznej i gospodar­
czej naszego kraju wyciągać 
mus'my Draktyczne wnioski. 
Należałoby wś?ód nich u- 

if względnie zajęcie zdecydo­
wanego stanowiska w sura- 
wie przeciwdziałania wogim 
elementom antysocjalistycz 
nym w oparciu o Konstytu­
cję i prawodawstwo obowią­
zujące w PRL. Należy prze­
ciwdziałać dalszej eskalac; 
żądań i wykorzystania straj­
ków do nacisków ekonomicz 
nych i politycznych, bowiem 
zagrażają one narodowemu 
bytowi. Należy też urucho­
mić zdrową, mąarą propaąan 
dę

JANUSZ PROKOPIAK — 
członek KC, I sekretarz KW 
PZPR w Radomiu: Przed
partią stoi obecnie kolejne 
trudne zadame. Jest to pro­
blem socjalistycznej odrowy 

stworzenia warunków do jej 
urzeczywistnienia. Mimo że 
w ostatnim okresie poajęto 
różne działania i są one bar- n 
dzo ntensywne, to jedna)« 
jer i wiele dziedzin naszego 
życia, w których nastąpiło 
pogorszenie. Od VI Plenum 
znacznie pogorszyła się sy­
tuacja polityczna.

Part a jest mało aktywna. 
Na tym tle rodzi się kryty­
ka kierownictwa, poaejmowa 
n« są ,nicjatywy na rzecz 
przyspieszenia obrad IX Zja­
zdu parfii. Złożona, trudna 
atmosfera polityczna i spo­
łeczna rzutuje bezpośrednio 
na działalność produkcyjną 
przedsiębiorstw. Produkcja ma 
leje, rozszeiza się dezorga­
nizacja w zakładach, «Doda 
dyscyplina, a problemy zao­
patrzenia rynku dopełniają 
całości nerwowej, niespokoj­
nej sytuacji.

RYSZARD KARSKI— zastęp 
ca członka KC, minister han-

W czasie obrad plenum za­
brał również gło-s Andrzej Her 
blan składając następując«» 
oświadczenie:

Jestem członkiem Komitetu 
Centralnego od 194$ roku, a 
od 1947 r pracu ię w .aparacie par 
tj jnym z trzema kilkuletnimi 
przerwami W Biurze Politycz 
nym byłem ud 10 miesięcy, a 
sekretarzem KC — od 1974 r 
Na VI Plenum Komitetu Cen­
tralnego przedstawiłem ss.Vói 
pogląd na całokształt polityki 
lat siedemdziesiątych i dałem 
wyraz poczuciu Ooobisłej 
współodpowiedzialności za btą 
dy te} polityki. Dziś chciał­
bym powiedzieć kilka zdali o 

-“"sprawach na bieg któtycn mia 
lem jako sekretarz KC znacz 
niejsży wpływ Były to miano 
wicie sprawy Sejmu, oświaty 
i nauki.

Widziałem i widzę w tych 
dziedzinach wiele nieaostat 
ków. za które czuję się odpc 
wiedzialry. Sądzę jednak, i 
oceny tej broniłbym, że p? 
tle całej sytuacji kraju były 
to mimo wszystito jaśniejsze 
niż ciemnie «sze strony nasze; 
rzeczywistości Truono oczywiś 
cie w oderwanie od całuści 
rozpatrywać pojedyncze «idein 
ki, aie o pontyce naukowej 
chciałbym powiedzieć co na­
stępuje:

Po pierwsze: najpoważniejsze 
trudności wystąpiły w sferze 
materialnych warunków t* 
woju nauki i szkolnictwa wyż 
szego wskutek technokiatycz. 
nego kierunku polityki spo­
łeczno-gospodarczej i' komple 
nego niezrozumienia wśróe 
ludzi polityką tą określających 
roli i specyfiki procesów twór 
czych.

Po drugie; winien iestem to 
warzyszom. z kiórymi ws ół- 
praeoweiem na polu nauki j 
oświaty stwierdzerve, iz cuD 
ten ofiarny i wysoko kwalifi 
kowany zespół nawet w na- 
trudniejszych warunkach, w 
miarą swych najlepszych mo 
zliwości, wykazywał dbałość 
o ochroną pozamaterialnvcl; 
warunków nauki, szkół wyż­
szych i oświaty, o poszanows 
nie kompetencji ś idow-sli 
naukowych, o minimalizacją ir 
gerencji administracyjnej w ży 
cie nauKowe. Bezultaty tyci 
wysiłków byjy tylko częścio­
we ale przyczyniły się one — 
jak sądzą — do tego, że d;:^i 
procesy oanowy w dziedzinie 
nauki i szkolnictwa wyższego 
przebiegają z mniejszymi ko-r 
fflktam' i z większymi metłi 
wościami obrony pozycji partii 

Na koniec: bardzo trudne by 
ło ostatnie pół roku Zdaię so 
bie dobrze sprawę z niedosiat 
ków naszej polityki w tym 
okresi-», gdyż miałem na n.ą 
niemały wpiyw. zwłaszcza w 
ciągu ostatnich 3 miesięcy 
Miaiem także, jak sądzą, hwó> 
udział w pozytywach tej poli 
tyki. w konsekwentnym kur­
sie na polityczne rozwiążąru« 
konfliktu. . w kształtowaniu i 
realizacji soc ja Listy cznei odno 
wy W minionych trzech m'e- 
siącacn widzą nie tylko poraź 
ki i pogarszanie się sytuacji. 
Widzą także cenny postąp w 
demokratyzacji stwarzający 
szansę trwałych osiągnięć. 
Mam wewnętrzną satysfakcję 
z pracy w kolektywto kierow­
niczym w ciągu tych właśn«« 
trzech trudnych miesięcy.

Dwukrotnie w ciągu asta+ni« 
go- iO-iecia w sytuacjach zw^-ot 
nych wypowiedziałem 'się prze 
ciw kumulacji funkcji, za ro­
tacja na stanowiskach kierow­
niczych. za kulturą przychodzę 
ma i odchodzenia: raz w 197’. 
roku na VIII Plenum KC 1 
drugi raz — przed dwoma mis 
siącami na VI Plenum KC 
Dlatego też -5 września wjeczo 
rem na posiedzeniu Biura Pe 
litycznego przed pierwszą se­
sją VI Plenum, kiedy wysunę­
liśmy towarzysza Kamę na I 
sekretarza KC. prosiłem Piuro 
Polityczne i tow. Kartę o roz 
ważenie celowości mojego po­
zostania w kierownictwie. Sa­
dziłem bowiem, że tak głębo­
kie, zmianie poMtykj towarzy 
szyć powinna również grun­
towna zmiana ludzi. Oświad­
czyłem jedrakże. że pozostanę 
tak długo, jak długo Komitet 
Centralny Biuro Polityczne i 
T sekretarz KC będą to uwa­
żali ta koniecznt 

Myślę że dziś. w wyniku 
zrozumiałego nacisku partii na 
zmiany iest pora, abym prze. 
szedł do działalność.! skrom­
niejszej politycznie, a mam na 
dzieję aktywniejszej zawodo­
wo starając się w każdych 
wa rurkach w miarę sił służyć 
sprawie partii, narodu i socja- 
ktzmu.

(PAP)
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Komunikat w sprawie
świątecznej sprzedaży mięsa

Sygnały i odpowiedzi

31-4517
■ Z proäbq o pomoc' 

zwróciło *iq do nas iokaior- 
Ica domu przy ul. Pomorskiej 
66 C no osiedlu Wejhera w 
Or wie. Rzecz bowiem w tym. 
że od ub. tygodnia otwarty 
jest właz na dach, có przy 
obecnych wichurach powodu 
je ogromne przeciqgi na klat 
ce schodowej I niepotrzebne 
wyziębianie i tak przecież nie 
najbardziej ogrzanych m esz- 
kań. Jak twierdzi nasza czy­
telniczka, mimo kilkakrotnych 
interwencji w administracji 
osiedla, wtacr nie został zam 
kn ęty.

Rozmawiał limy w tej sprawie 
z z-cg kierownika osiedla,

W Teatrze 
Dramatycznym
Teatr Dramatyczny w 

Gdyni zaprasza w grudniu 
do obejrzenia czterech 
sztuk. Do 5 bm. będzie moż 
na zobaczyć „Wiatr od mo 
rza Stefana Żeromskiego 
w reżyserii Jarosława Ku­
szewskiego, w scenografii 
Jerzego Juka-Kowarskiego. 
Od 6 do 7 bm. „Okrutne 
zabawy" Aleksieja Arbuzio- 
wa w reżyserii Zbigniewa 
WilkońsKiego ze scenogra­
fią A.b Waitenbergefa 
(przedstawienie- dyplomo­
we) Od & do 12 om. grana 
będzie staroirancuska farsa 
średniowieczna pt. „Mistrz 
Piotr Pathelin”, w reży­
serii Krystyny Meissner i 
w scenografii Krzysztofa 
Pankiewicza Na najwięk­
szą uwagę zasługuje pozy­
cja premierowa — „Kolęd­
nicy” Jana Skotnickiego w 
reżyserii Jerzego Janeczka 
ze scenografią Janusza Tar 
tyłły. Jest to współczesna 
pastorałka uparta na zna­
nych biblijnych motywach

Wszystkie pozycje prezen 
towane bęaą w nowej sie­
dzibie *eatru przy uL Be­
ma 26.

który obiecał zająć się spra 
wą I spewoaować jak naj 
szybsze, zamknięcie włazu 
Po południu zaś otrzymaliśmy 
kolejną informację, że spra­
wa jest już załatwione. Właz 
został nie- tylko zamknięty, 
ale taki« umocowany na łań 
Cüuh. W »mieniu naszych czy 
telników — dziękujemy.

■ Sygiiał jaki otrzyma!iś 
my od mieszkańców domu 
przy ul. Fundacyjnej 1 w 
Gdańsku dotyczył braku wo 
dy. Jok nam zrelacjonowała 
interweniująca u nas loka 
torKa, w budynku tym ciś­
nienie. wody było bardzo sła- 
b# w rwiqzku z czym w ub. 
tygocniu hydraulicy przystą­
pili do wyrriany rur. Ra­
dość mieszkańców trwała jed 
nok bardzo krótko, gdyż pra 
ce te przerwano teraz w 
jednym pionie mieszkań nie 
ma w ogóle wody.

Kierownik ROM, przy ulicy 
Zieionej, u którego interwe­
niowaliśmy poinformował nat 
po sprawdzeniu, że trzeba by 
ło zabtpć w trybie pilnym hy 
droulikćw z tego budynku, 
qdyi miały miejsce trzy poważ 
ne awaria, powodujące zale­
wanie mieszkań. W dniu dzi­
siejszym hydraulicy będą kon­
tynuować prace przy wyma- 
nie rur na ul. Fundacyjnej 7

■ Lokatorka mieszkania nr 
4 przy ul. Kochanowskiego 
20 A we Wrzeszczu skarży s ę, 
że w mieszkaniu nad niq już 
ud wiosny ub. roku przecie­
ka rura kanalizacyjna, co 
powoduje zalewania.

W ROM przy ul. Mlerosłow 
skiego nie znano tej sprawy. 
Obiecano nam sprawdzić ją 
dziś na m ejseu i podjąć sto­
sowne decyzje.

■ W lednym z pokojów 
mieszkania nr 23 przy ul:cy 
Wejherowskiej 3 w Sopocie 
pękła ścla>na i to na całej 
długości. Lokatorka mieszka­
nia wielokrotnie zwracała s ę 
do swojej administracji z proś 
bq o załatanie sporej dziury, 
ale be^' skutku.

W ROM nr 4 przy cl, N e- 
podiegłośo zapewn ono nas, 
że jeszcze w tym tygodniu 
naprawa zostanie wykonana.

Dziś przyjmujemy telefo­
niczne sygnały jok rwykle w 
godz. 11—13.

SOPOCKIE molo 
i w jesieni może 
być celem uda­

nych i pirzechddzek. Zi­
mne wiatry nie oszczę­
dzają wprawdzie spa­
cerowiczów, lecz miesz) 
kańcy Wybrzeża są do 
nich przyzwyczajeni. 
Jeśli natomiast zdarzy- 
się dzień spokojny i 
słoneczny spacer na 
molo jest prawdziwą 
przyjemnością.
Fot. W. Nieżywiński

TJwzgięaniając siuszne 
postulaty społeczeństwa, 
wczoraj, po ponownym 
przeanalizowaniu tematu, 
podjęto następujące usta­
lenia:

1) ziikwiaowano przewi­
dzianą uprzednio rezerwę 
mięsa i wędlin, którą prze­
znaczono na zwięKszeme 
puli kartkowej;

2) wprowadzono, system 
5-przedaży, który umożliwi 
wydanie dodatkowej ilości 
kartek, I tak:

— osoby zatrudnione, 
poza jedną Kartką na za­
trudnionego, otizymają do­
datkowo jedną kartkę na 
trzy osoby, na które pobie­
rają zasiłek rodzinny;

— przydział dodatkowej 
kartki przysługuje na każ­
de dalsze trzy osoby, na 
które pobierany jest zasi­
łek rodzinny:

Przykłady: osoba zatrud­
niona pobierająca zasiłek 
rodzinny otrzymuje:

na 2 osoby — 1 kartkę 
(2 kg), na 3 osoby — 2 
kartki (4 kg), na 4 osoby — 
2 kartki (4 kg), na 5 osób 
— 2 kartki (4 kg), na 6 
osób — 3 kartki (6 kg), na

U tym warto wiedzieć
■ Na ..Spotkanie z pszczół 

ką Mają” zaprasza dzieci o 
godz. 17 SDK „Gedantfc”.

■ Dziś o godz. 18 w sie­
dzibie Związku Głuchych 
przy ul. Pniewskiego 6 we 
Wrzeszczu W. ’ Felsztyński wy 
głosi prelekcję? „Skazanie

Ciekawy pomysł
Jak się dowiadujemy 

w Gdyni myśli się o utwp 
rżeniu w centrum miasta 
galerią malarskiej. Mieś­
ciłaby się ona w budyne 
czku - pawilonie- przy ul. 
Świętojańskiej, tuż przy 
kościele. Obecnie mieści 
się tam „Cafe Bałtyk” i 
„Ruch”. Po wywłaszcze­
niu użytkowników, (co na 
pewno nie będzie łatwe, 
przyp. red.) uzysKałoby 
się dwie sale liczące 160 
i 80 m kw. po w 

Projekt adaptacji już 
się przygotowuje, jest za­
pewniony „fundator” jak 
również wykonawstwo. 
Według zapewnień Urzę­
du Miejskiego, prace ma­
ją być wykonane w przy­
szłym roku. Zobaczymy...

J.

obrońców Poczty Polskiej w 
Gdańsku w świetle prawa 
międzynarodowego”.

■ Rozmowy o teatrze — to 
nowy cykl spotKań organizo­
wany przez WOK i KMPiK 
w Gdańsku. Zainauguruje go 
dzisiejszy wykład Marty Fik 
o inscenizacjach „Dziadów”, 
który odbędzie się o godz, i8 
w KMPiK przy ul. Długiej.

■ KMPiK w Sopocie zapra 
rza dzisiaj o godz. 18 na ko­
lejne „Czwartkowe spotkanie 
z muzyką”.

■ Pałac Młodzieży w Gdań 
sku informuje, że dziś o 
godz. 18.3C w? Klubie X Muza 
przy ul. Elżbietańskiej 10/11 
odbędzie się spotkanie warsz 
tatowe dla uczestników kon­
kursu na film krótkometra- 
żowy.

■ Od godz 16 w księgarni 
przy ul. Miszewskiego we 
Wrzeszczu książki swoje pod 
pisywać będzie Janina Wie- 
czerska.

■ W Galerii Sztuki Współ­
czesnej ART w Gdańsku od­
będzie się dziś o godz. 12 
wernisaż wystawy malarstwa 
Zdzisława Zaborowskiego.

b W KMPiK przy ul. Dru­
giej w Gdańsku odbędzie się 
o godz. 10 seminarium dla 
kadry kierowniczej i związ­
kowej zakładów pracy na te­
mat: „Aktualny stan bazy 
dc rozwiązywania potrzeb so 
cjalno - bytowych załóg gdań 
skich przedsiębiorstw i in- 
stvtucJi.

9 osob — 4 kartki t8 kg), 
na 12 osón — 5 kartek 
OO kg).

2. Wyjaśnia się, że sy­
stemem sprzedaży jednora­
zowej na kartki (mięso i 
wędliny asortymentów świą 
teeznychł będą objęte:

— osoby zatrudnione w 
uspołecznionych zakładach 
pracy, łącznie z Kobietami 
pozostającymi na bezpłat­
nych urlopach macierzyń­
skich.

Oznacza to, że także 
otrzymują kartki:

— rodziny marynarzy, ry 
baków 1 innych osób pły­
wających zatrudnionych w; 
województwie gaańskim;

— rodziny esob zatrud­
nionych w województwie, 
a przebywających (pracują 
c.ych) w tym czasie poza. 
miejscem zamieszkania;

-r zatudnieni w systemie 
agencji;

— uczniowie szkół przy­
zakładowych, na kiórych 
rodzice nie pobierają za­
siłków rodzinnych;

— rzemieślnicy oraz za­
trudnieni w rzemiośle,

— członkowie Zrzesze­
nia Prywatnego Handlu i 
Usług oraz zatrudnione u 
nich osoby;

— utrzymujący sie z wo! 
nych zawodów, a także du­
chowieństwo;

— emeryci i renciści (w 
sposób wr jaki pobierają 
kartki na cukier);

— rolnicy indywidualni,
którzy utrzymują się wy­
łącznie z pracy we włas­
nym gospodarstwie (1 kart 
ka na jedne gospodarstwo 
rolne). •

4) Małżeństwa studenc­
kie i studenci oędący na 
własnym utrzymaniu otrzy 
mują kartki poprzez rady 
uczelniane w miejscowych 
urzędach miejskich w ilo­
ści: 1 kartka na każde mał 
żeństwo studenckie lub je­
dna kartka na każdego stu 
denta będącego na włas- 
nvm utrzymaniu.

5) Osoby pracujące poza 
miejscem zamieszkania win 
ny rejestrować się w miej­
scu zamieszkania lub jeśli 
zakup będzie wygodniejszy 
w miejscu pracy — to w 
jednym z wytypowanych 
sklepów w miejscowości 
gdzie pracują.

8) Kartki będą rejestro­
wane i v realizowane ns 
okaziciela. Nie ma wńęr 
żadnych przeszkód by od­
bierali je w zakładach pra

ty i realizowali pozostał 
członKowie rodzin.

7) Ponownie przypomina 
się, że zakłady pracy, in 
stytucje i organizacje zo­
bowiązane są do złożenia 
zapotrzebowań na karlk 
do twoich banków i orga­
nizacji (jak w przypadku 
b.letów towarowych na ci 
kier) w terminie do 4. Iż 
Dr.

Kartki wyaawane oęaą 
osobom zatrudnionym i u- 
poważnionym od 5—11 
grudnia br.

Zakłady pracy, instytu­
cje i organizacje wydające- 
kartki zobowiązane są d' 
wpisywania na odwrocie 
kartki, miejscowości za- 
nuesżkania osoby otrzymu­
jącej kartkę.

W dniach od 6— -13 grud­
nia br, osoby, które otrzy 
mają kartki zarejestrują 
je w wytypowanych skle­
pach WSS „Społem i 
WZSR „Samopomoc Chłop 
ska”. Sklepy te przy reje 
stracji kartki ustalą ter­
min — dzień zakupu. Tak5 
system rejestracji kartek 
ma na celu uniknięcie 
spiętrzeń zakupu w posz­
czególnych dniach.

Sprzedaż na kartki roz­
pocznie się 18 grudnia br. 
Dostawy będą rozłożone w 
taki sposób, aby zrealizo­
wać wszystkie kartki. Os«"1 
by, które nie będą mia­
ły potrzeby zrealizowania 
wszystkich kartek przed 
Swiftami będą mogły je 
zrealizować w dniu 30 i 3’ 
bm

8) Jednocześnie ponow­
nie informuję, że niezależ 
nie od asortymentów świą­
tecznych mięsa i wędlin, 
które bęaą rozprowadzane 
na kartki, sprzedaż pozo­
stałych asortymentów? mię 
sa, wędlin, drobiu (w tym 
świątecznego) bedzie pro­
wadzona na dotychczaso 
wych zasadach poza* syste­
mem kartkow'ym

Informuję, ze przyjmu- 
iąc całość masy mięsnej i 
drobiu na okres od 18—31 
grudnia br. jako 100 proc. 
— tylko 30 proc. sprzeda­
wane będzie na kartki, a 
pozostałe 70 proc. w gy 
Sternie wolnorynkowym.

Gdzie parkować?
Na ilość skarg i prote­

stów odnośnie parkowania 
samochodów dyrekcja i po 
szczególne administracje 
osiedlowe PSM „Przymo­
rze” nie mogą narzekać. 
Falę niezadowolenia sporej 
części lokatorów (zwłaszcza 
mieszkających na niższych 
kondygnacjach) wzbudza 
zwyczaj parkowania samo­
chodów przed domami — 
ze względu na ilość wydzie 
lanych spalin i regularną 
ranną pubudkę (już o go­
dzinie 5 ) czynioną przez 
warkot silników. Zmotory­
zowani żalą się, że nie

zawsze mają gdzie parko­
wać swoje pojazdy.

Przy ul. Krzywoustego 
znajduje się ogromny par­
king miejski — jednak nie 
strzeżony. Dyrekcja PSM 
„Przymorze” czyni stara­
nia, aDy Urząd Miejski 
zmienił parking na strzeżo 
ny — byłoby to duże udo 
godnienie dla mieszkańców.

Najgenialniejsze naw'et 
ro?wTiązania lokalizacji par 
kingów' nie zażegnają całko 
wicie konfliktu na styku 
zmotoryzowani — nie zmo­
toryzowani. Chyba, że prze 
sunęłoby się budynki na

Przymorzu, Swego czasu 
wysunięto projekt budow’y 
garaży wielopoziomowych 
— zajmujących o wiele 
mniej miejsca. Ze względu 
jednak na koszty, v. szybko 
z tej koncepcji zrezygnowa 
no. Pozostały w7ięc jako 
półśrodki — rozwiązania 
tradycyjne. Nadzieja w 
tym, że dyrekcja PSM 
„Przymorze” w opracowy­
wanej aktualnie korekcie 
usytuowania parkingów po 
części przynajmniej pogo­
dzi rozbieżne żądania mie­
szkańców7 swej spółdzielni 

(r.ir.)

Od kogo wyłudził 
pieniądze?

GDANSK. Teatr „Wybrzeże”, 
Sto rąk, sto sztyletów, g. 18. 
Gpera i Filharmonia. Koncert 
symfoniczny, g 19 30. Hala Sto 
czni Gdańskiej. Teatr Cricot 2 
„Wielopole — WMelopole”, g. 19.

GDYNIA Dramatyczny, — 
Wiatr od morza. g. 19.

ELBLĄG, Dramatyczny, — 
Śmierć przewodniczącego ko­
mitetu domowego g. 19.

W Gdańsku Narodowe, w g. 
9—15; Centralne Morskie, w g. 
12—18; Historii Miasta Gdańska, 
w g. 11—18- Poczty i Teleko­
munikacji, w g. 9 30—15; Pałac 
Opatów w oliwie, w g. 9—15.

I luna 1
GDANSK, Leningraa, Kon­

trakt, po*., od 15 1., g. 10,
12.30, 15.30 17 45 20. Kosmos,
Grzeszny żywot Franciszka 
Buły, pcu , od 15 1. g. 16; Za­
gubione dusze wł., od 18 1., 
g. 18, 20 Kameralne — Żak, 
Lokator, fr., od 18 1., g. 15,
17.30. 20. Drukarz, nlecz. Geda- 
nia. Mistrz kierownicy ucieka, 
USA od 15 1. g. 15.30. 17.3C. 
O jeden most za daleko, ang., 
od 15 1., g. 19.30.

NOWY PORT, 1 Maja, Poca­
łunki z Hongkongu, fr., od 12 
lat. g 16; Znachor. Prof. W’ił- 
czur, poi., od 12'1., g. 18.

OLIW7A. Delfin. Przez Gćry 
Skaliste. USA. g. 15 30; Powrót 
do domu. USA od 15 1., g.
17.30, 19.45.

WRZESZCZ. Bajka. Bez skiu 
pułów. fr., od 15 1., g. 10.
12.30. 17.30, 20: Zemsta Różo­
wej Pantery, ang.. od 12 1., g.
15, Znicz. Diabli mrie biorą, 
fr., od 15 1 g. 16: Imperium 
namiętności, jap., od U. 1„ g 
13 20. Zawisza, Szczęśliwy czło 
wiek, ang., od 15 1.. g. iS 18 
20.

i$bPO r, Bałtyk Trawniki 
wujka Foldi weg. g. 14; Za­
pach kobiety, wł., od 18 J,, g.
16, 18, 20. Polonia, Obcy — 8 
pasażer „Nostromo”. ang., od 
15 1. g. 15.30; Mistrz rewoiv.e 
ru. USA, od 15 1. g. 17.45, 20.

GDY’NIA, Atlantic, Kon­
trakt, pól., od 15 1., g. 10,
12.30 15: Constans poi., od
15 1., g. 17.30, 20 z ńlmem na 
ty Goplana, Pałac, poi. od 
18 1.. g. 17 30, 20; ^Tzygoda
arabska, ang.. g. lo, 12.30 15.

GRABÓWEK. Fala, Czterej 
pancerni i pies, poi., cz. V. 
g. 15.30; 39 stopni, ang., oo
12 1.. g. 17 45, 20.

0BŁUŻE. Marynarz, Szczęki 
2. USA, oo 15 L. g 15.30 17.30 
19.45

ORŁOWO Neptun, Sami 
swod poi g 15: Niewinne,
wł.. od 1» l. g. 16.45. 19.

CHYLONIA, Promień, Fo- 
'omea, NRD, g. I5.a0 Han­
dlarz bronią, wł., od 15 l., g 
17.45. 20.

RUMiA, Aurora Gęsiarek 
Maciek węg., g. 16; Rocky II, 
USa, od |5 1.. g. 18, 20.

OKSYWIE, Grom nlecz

r^iPieki 1

Oliwie, ul. Polanki z Instytu­
tem Chorób Wewnętrznych 
AM w Gdańska ul. Dębinki 7.

Wojewódzka Przychodnia 
Skórno — Wenerologiczna w 
Gdańsku, przy Długiej 84/85 
udziela porad:
- w zakresie choróD wenę? 

rycznych od eodz 8—14 i od 
19—7. a w oni świąteczne i 
wolne soboty przez cala dobo 
Reionlzacj* nie obowiązuje

— w zakresie chorób skór­
nych wyłącznie w oni pow­
szednie od god? 8—14 Rein- 
nizacja obowiazu ]e

Oddział w Gdyni przy 
ul 22 Lipca 44 w poniedziałki 
wtorki erwartk’ • piątki w 
godzinach '9-7

Pogotowie Ratunkowe Gd.- 
Wrzeszcz, a) Lwvciestw» ci
— czynne całą dobę:
— nagle wypadki — te! »99
— inne telefony - tel 41 10-00 

32-29-2« 32-59-24 I 32-36-14
Pogotowie Ratunkowe Gd.- 

Oliwa, ul Grunwaldzka 57i — 
czynne od godz t4 30—7 30 ita 
ftianoścł Oliwv I Przymorza — 
tel. 52-32-32

Punkt Informacyjny o dzia­
łalności sluzhv zdrowia — 
tel 32-39-44 od godz 7 do d

Dyżury w orzychodniach wa 
rejonizacji dzielnie na. Gdań­
ska:

poradnie ogolne: ul łask*) 
Cza 7/5. Wasowskiego 2 od 
gcd2 18 do 7.10 ul Cumumby 
9 od goda 19 dc 22
— poradnia dla dzieci; ulica 

.Jaskółcza 7H5 ul Lumum- 
by « od godz 18—7 30

— poradnie łtomatologlczmei 
Poradnia orzy ul Wasow-

sk'ego 2 o.-zyIrr.ule ludność ca 
łegc miasta Gdańska ud go­
dziny 22 do 7 30

Pogotowie Ratunkowe w 
Gdyni ul Żwirki l Wigury H
— tet 20-00-01 — pogotowie
pediatryczne l porady czynne 
w dni powszednie od‘ godz 
17—7 rano w wolne soboty 1 
niedziele od godz. t—7 na­
stępnego dnia

CZW ARTFK 

PROGRAM l

8.10 t— Dla szkół - Przyspo­
sobienie obronne, kl VIII — 
1 lic.

9.00 — Dla szkól — Praca — 
technika, kl 2

11.00 — Dla szkól - Język poi 
ski. kl VIII

11.55 — Dia szkól - \auka o 
człowieku kl VIII

12.50 — ..Czy rośliny czuła” — 
film oświatowy dla szkól

13.30 — TTR RTSS - Materna 
tyka. serr 3

14.00 — TTR —_ Uprą u c rosl:n 
sem. 3

15.20 — Program dnia
15.25 — Dla młodych u dzó\'. - 

.,Turniej zastępowych?! ^
15.55 — Obiektyw
16 15 — Dzlenu.k
16.30 — Dia miódych widzów 

czwartek TDC - . O mn'e. o 
tobie o nas” oraz . Ryl so 
bie człowiek” — franc .ski 
film animowany

17.30 - ..Magazyn motorvzacyi 
ny”

18.00 — Telewizja 
Studio Ratunek

18.25 — ..Blisko i 
,,Lekcja logik:”

18.50 — Dobranoc
19.00 — ..Sonda”
19.30 — Dziennik
20.10 — Wieczór Poezii

wa Iwaszkiewicza
21.05 — Aniołki Charliego - 

„Aniołki w luksusowym fotr 
lu”

21.55 — Pegaz
22.40 — Dziennik
22.55 — „Mózg” — Tajemnice 

snu”

Mtodvch

daleką”
- rr.p fiL-a:

larosłl

STALE DYŻURY NOCNE 
PEłNIĄ;

Gdańsk, ulica Jaskółcza 16, 
Wrzeszcz, uuca Grunwaldzka 
30/32. aleja Zwycięstwa 35, 
Oliwa, ul. Bitwy Oliwskiej 34 
nieczynna. Sonot, ulica Boh. 
Monte Cassino 21. Gdynia, ul 
Strrowriejska 34. SląsK» 42, 
Przymorze, uł Obrońcóyv Wy­
brzeża 2.

Osoby, na których 6zkode 
zamieszczony na zdjęciu męż 
czyens. wyłudził pieniądze, 
proszone są o SKontaktowa- 
nie się telefonicznie lub o 
sobiście z Komisariatem I\ 
MO w Gdańsku - Oliwie przy 
uł. Kaprów 14 pokój 17 tei. 
52-00-31 wewn. 68 w godz. od 
8.00 do 16.0o

OSTRE DYŻURY PEŁNIA:

Oddział Chirurgiczny Szjńta- 
la Marynarki Wc jennt j w Gd.-

TELEFÜN ZAUFANIA

Gdańsk — UJemn 81-00-00 w 
godz 16—8.

TELEFON ALARMOWY 
KOMEND STRAŻY 

POŻARNYCB

Gdansk — Sopot — Gdynia 
— Pruszcz Gdański — 998

OŚRODKI INFORMACJI 
USŁUGOWEJ

Gdańsk — telefon S1-85-6Ł I 
SI-44-18

MIEJSKA SŁUŻBA 
PORZĄDKOWA

W Gdańsko — tel 41-71-16 
41-71-43 w Gdyni — telefon 
21-93-11

Pogotowie gazowe — telefon 
alarmowy — 993.

1’eleron „W” Si-31-89 w godz 
id—17 (Oprócz sobót I dr,, 
świątecznych)

TELEFON POGOTOWIA MO

Gdańsk — Gdynia — Sorol
— 997

POGOTOWIE LOFATORSKIB 
W GDAŃSKU

Tel. 12-39-84 W godz. 6—22

POGOTOWIE TECHNICZNE 
PP POćMOZBYl

— fzynne cała done Teł 954 
POMOC DROGOWA PZMot

Gdańsk tel 931 32-35-50 Gdv 
nla tel 29-06-68 Elolag *ej 
33-66

TELEFONICZNA PORADNIA 
JĘZYKOWA UG — odPow!aaa 
nr. pytania z zakresu j. pol­
skiego w dm powszednie g. 
13—14, tel. 41-15-15.

PROGRAM U

10.00 — ..Popołudnie przygody) 
podróżv”

11.35 — »..Myśli two.ie śnić za­
czynam” — recital Halinv 
Frąckowiak

12.00 — Mózg — Tajemnice
snu” «

12.30 — Studio Kwadrans — r* 
cepta i co dalej?

15.55 — Jeżyk rosyjski — kun 
podstawowy lekcja 9

16.25 — Język francuski — kur* 
oodstawowv lekcja 9

16.56 — Program dnia
17.00 — ..Temsty-SO” _ żuław­

ska szansa
17.30 — „Popołudnie oadróży 1 

przygndy”
19.0J — Piosenki tygodnia
19 10 — PANORAMA
19.30 — Dziennik
20.10 — NURT — Elementy wis 

dzy o sztuce
20 40 — NUFT — Pedagogika
21.10 — NURT — Matematyka
21.40 — 24 goaziny
21.30 — Wieczór filmowy —

, Czekanie” — film o rato­
wnictwie górniczym oraz 
„Drogi Danie Gable” - 
amer. film o Clarku Gable

23.00 - Klaps — poradnik ki­
nomana

23.30 — Język rosyjski — kun 
podstawowy, lekcja 9

# Na przejście ala pie­
szych na ul Grunwaldzkiej w 
Gdańsku, wszedł nagle nie» 
trzeźwy Henryk P. i został po 
tracony przez samocnód „Fial 
125p" (GDL 15-45) któiym 
kierował Krzysztof M. Pieszy 
dozna* obrażeń ciała

9 Na skrzyżowaniu ulic 
Niepodległości i Sikorsxiego 
w Sopocie, Maria K. kierując 
samochodem „Fiat 126p" 
(GDP 21-41) wymusiła pierw­
szeństwo przejazdu i zderzy­
ła się z samochodem „Fioł 
125p” (GDS 77-77), którym 
kierował Kazimierz D. W wy­
padku obrażeń doznała Maria 
K., natomiast pojazdy zostały 
uszkoazone na ok. 5C tys. zł.

OL

Y^iaystkim krewnym, przyjaciołom, sąsiadom, 
ktor-/ okazali dużo ys^ółezuci« i pomocy jait 
równi., i uczestniczył! w uroczystościach pogrzeoo. 
wych kochanej mojej matki

i. Y P.

Marii Gadomskie]
serdeczne podziękowanie 
składa:

•yn Mirosław GadomsKi 

G-28341

Kolegom

Henrylcotiri i Andrzejowi Guzmcmom
oraz Rodzinie — wyrazy głębokiego współczucia z 

powouu tragu znej śmierci

MATKI
składają:

dyrekcfi samorząd ł koledzy ze Stoczni 
Północnej un. Bohaterów Westerplatte w 
Gdańsku.

__________ m K-9070

Koledze mgr. mi. Józefem^ Wieczorkowi
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

MATKI

Jcładają:

dyrekcja, koleianki f koledzy z Warszta­
tów Szkmnych Zespołu Szkół Mechanic.*. 

, “Fd» ta» int. T. W ndy w Gdyni.
____________ K-9084

Koleionce Aleksor drzc Czerlonek

serdeczne wyrazy współczucia ■ powodu zgon*

OJCA

składają;

dyrekcja i współpracownicy z „Mostostalu” 
Gdańsk.

_________________ K.9087

Z głębokim talem zawiadamiamy, te w dniu 28 
listopada 1980 r. zmarł nasz długoletni, zasłużory 
pracowml

BRONISŁAW RA PICKS
byiy kierownik piacor-ni stolarskiej

jdznaczüny Krzyżem Kawalerskim Ordert' Odro­
dzeni? Polski oraz odznakami honorowymi „Za- 
rhjżonym Ziemi Gduńakiej” i „Za Zasmgl dL . Gdań 
ska”.

w zmarłym straciliśmy cenionego pracownika i 
serdecznego kolegę.

Pogrzeb od oędzie sie w dniu 4 grudnia br. o 
godz. 12 na mentarzu w Gdym-Witominie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego talu 1 współ 
czucia 

składają:
nyrckzjr f współpraco* nicy r Państwo­
wej Opery i Filharmonii Bałtyckiej w 
Gdańskn. K 9190

Z głębOKlm żalem zawiadamiamy, że dnia 1. 12. 
1980 r. ^marł tragicznie kochany mąż, ojciec i 
dziadek

ś. t P-

LUCJAN DERLATKA
lat 47

Msza św. żałobna odprawiona -ostanie dnia 5. 
12 1989 r. o godz. 13 w kościele 0.0. Franciszkanów 
w Gdyni,

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
14 na cmentarzu Witomińskim w Gdyni. v 

Pogrążona w smutku
RODZINA

Prosimy o nieskłsdanie konaoiencjl
S-11367

Onia 1 grudma 1980 r. przeżywszy 74 lata zmarł 

ś. t p.

ANASTAZJUS/ SETZKE
Msza św. żałobna Odprawiona zostanie w dniu 

4 grudnia 1980 r. o godz. 14.3C w kość a te pars fial 
nym w Uhwaszczynie.

po mszy nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmen­
tarz miejscowy,

o czym zawiadamia

RODZINA

S-11335

Z głęu^Kim żalem zawiadamiamy, że w dniu 30 
listoped? 1980 r. zm^rł nasz ukochany ojciec, teść, 
dziadek 1 pradziadek

ś. 1 P-
RpMAN WAWRZYNOWSKI

lat «4

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 5 grudnia 
1980 r. o godz. 13.30 na cmentarz Centralny Gdumik. 
Srebrzysko.

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku
córki, zięciowie i wnuki 

S-11340
MMMMMM—■—!—g- sciBre

Wszvstkim, którzy w dmu 2S 11, *980 r. uczest­
niczył* w ostatniej drodze naszego najukochańsise. 
go i nieodżałowanego

ś + P-

JÓZEFA MUŻY
najserdeczniejsze podzięitowanis 

* składa:
. * RODZINA

G -29319

Dnia 2 grudnia zmarł ntsz ukochany mąż 
ciec, zięć, szwagier i wujek

STANISŁAW JÓZEFIAK

oj-

J

Pogizeb odbędzie się w dniu S erudnia o go4* 
13.30 na cmentarzu Gdynia-Witammo.

Prosimy o nieskładanie kondo’eneji.

2ona. Córka i Rodełna.

0-79387

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 1. 
12. 1980 r. w wieki, 5i lat, zmarł nasz drogi mąż, 
ojciec, brat. szwagier i wujek

WŁADYSŁAW PAWLAK
mistrz rzeźniczo-wędlinlarskr

Msza św żełobna odprawiona zostanie w Kate 
drze Oliwskiej w dniu 4. 12. 1990 r. c godz 7.30.

Pogrteb odbędzie się v tym samym dniu na 
cmentarzu w Gdańsku-Oliwie o godz 14

Pogrążeni w smutku
żona, dzieci, bracia ! roazina

G-29339

Z. głębokim żaierr zawiadamiamy, że dnia 2. U. 
1980 r zmarł nasz ukochany maż, ojciec, dziadek

JANUSZ KUÜCKI
lat 0»

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w koś. 
cieit Sw. Brygidy w Gdańsku dnia 8. 12. 198C r. 
o goaz. 7.39

Pogrzeb tego samego dnu o godz. 13.3« z kapli­
cy cmentarza Łostowickiego w Gdańsku-Sitdlcaeh.

RODZINA
G.j9388

Z giębokm żalem zawiadamiamy, że w dniu 2 
gnania i9«a r. zmarł były, długoleinJ pracownik 
ZFW

ZENON ANDRZEJEWSKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia 
składają:

dyrekcja. Samorząd Robotnic*! i współ­
pracownicy

K "9140

Z żelem zawiadamiamy, że w dniu 2ż usiopad? 
1980 roku zmarła «,

HALINA TREBLIŃSKA
Prawy, szlachetny człowiek serdeczna koleżan­

ka i przyjaciel. Organizator i długoletni kierow­
nik Ośrodka Informacji Naukowej Polskich Linii 
Oceanicznych w Gdyni.
k W crazy głębokiego współczucia Rodzenie Lmarłej 
«rzekazują

koleżanki i koiedzj' z Oioaktiw lufoi- 
marji Naukowej i Bibliotek TM, MIR 
OBR Portow Morskich, CTO, PROREM 
i WSM w Gdyni G -29390

Mii* 2«. II j.989 r. zginaj śmiercią ceglarze »a 
północnym Atlantyk# kochany syn i Brat

jachtowy kapitan żeglugi wieł&n.ej

mgr ini. CZESŁAW GOGOŁKIEWłC/
Navlgare neeensr eet vivere non e«* nei esse.
Mszą kwięta w intencji am*"łego odprawiona zo­

stanie w kościele Sw. Michała w Sopocie w dniu 
8 gr udnia 1989 r. o goóz. IB 30,

o czym eauiadi miają w-szyntkich leg, pezyja. 
cioł, łącząc aśą w głębokim smutku * żona Ł sy­
nami

m arka } bf*t r rodzkia
G-29339

Z głęboitim żalem za włada miamv, że w dniu 2, 
12. I960 1 zmarł pc długich i eiążkich cierpieniac’ 
najukochańszy mąż. ojciec, teść i dziade*

. ś. t p.

EDWARD STANKIEWICZ
Wyprowadzenie zwłok nastąpi z kaplicy cmenta­

rza Łostowice Gd..Siedlce o godz. 13 cnia 8 12. 
l&wj r.

RODZINA 
G»29399

^nia 1. 12. 198f r. po długich i ciężkich cierpie­
niach zmarła

EMILIA DR7.EWOWSKA
Wyp-ow a-dzeeiie zwłok, z kaplicy cmentarza Cen. 

tralnego — Srebrzysto odbędzie się dnia 8. 12. 
30 r. o godż. 11.30, 

o ezym zawiadamiają
PRE5JAC IELE 

G-2M00

Z głębokim żalem zawiadamiamv, że w dniu 1 
grudnia 198« r. zmarła nasza kochana żon; Mrtka, 
Teściową i Bi bcia

ś. t P-
STANISŁAWA MIETEUCA

7. domu Michalska
urodzona 19. 4. 1997 r w Płocnu-RadZiWie

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 grudnia 1980 r. e 
godz. 13 z kaplicy amentarza na Wito-mmie. 

Pogrążeni w smutku
mąż, synowie I rodziną 

G- 2931«

KOŻNh

CYKLINOWaNIE Teletor
51-12-bi. G.2439*
CYKLINOWANIE. lakiero-
wanie, Tel. 52-43-38.

G-27448
PRZEPRC WaDZKI. Tele-
fon 4i-60-94. G-28497

INSTALOWANIE radio- 
odbiormków oraz autoalar- 
mów w samochodach, Drze 
strajanie głowic UK“1, 
sopot. Armii Czerwonej 
55. G.J893Ś

CYKLINO WANIĘ, 
fon 51-46-94.

Tele-
G-2

POGOTOWIE telewizyjne. 
Telefon 51.10-57. G 1902?

NAPRAWA loaowek sore, 
żarkowych. Tel. 23-2i-l7.

S-19VA
MONTAŻ wiązań narciar­
skich. Tel. 32.22-91. G-26M1

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ

W dniu 15 grudnia 1980 tosu o godz. 13.15 w sa’t 
wykładowej 1 nr 1 Instytutu Biologii Medycznej 
Akademii Medycznej w Gdańsku, ul. DęDmki 1

ODBĘDZIE SIĘ

publiczno obrona pracy a'olrtorskiej

mgr farm. Krystyny Drewnowskiej 
praca pt.: „Przywiócenie fosfaturycznego działa­
nia cyklicznego AMP u szczurów potraktowanych 
lnem. Rola gospodarki kw asówo-zasadowej ustro­
ju”.

Promotor: prof, dr Sterać Angielski.
W w. praca znajduje się do wglądu w Bibliote­

ce Głównej A MG, ui. Dębinki 1.
K.9U«

motoryzacyjni;

ALTDI 90 1977 r. — »przy­
dam. Tel. 9T-U-87. wie. 
czorem G.29458

SPRZEDAŻ

BILARDY elektryczne — 
sprzedam Tel. 21-78-29.

S.10«««

GRAMOFON Bernard,
wzmacniacz FA-180I tu 
ner TSH-Ill, kolumny 25 
W, komplet oraz kurtkę 
skórzaną — sprzedam. Te­
lefon 52.49-5«. G.29152.

WÖZER. głęboki, francus­
ki — sprzedam, Telnfon 
32-99-91. G.29265

MATEMATYKI uczę. Te­
lefon 5«. 08-13. CKl 14.

S.1488

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM tanio dom jed 
norodzinny, 7 wszelkimi 
wygodami, duże zaoudo- 
wania gospoaarcze na 
działce 3409 m kw., w Sta­
rogardzie Gdańskim. Ko. 
ciewska 4 telefon 35-77.

G-29233

PRACA

Państwowy Osiodek Mastynowy
w Starogardzie Gdańskim, ul. l.ubichowska 166, 

tel. 30.21. telex: 0512704

WYKONUJE

szlifowanie wałów korbowych do 
ciqgn»kcw Ursus C-330 C-4011, C-355, 

C-360.
Informujemy, że dysponujemy pulą wymienną 

wałów do ww. typów ciągników. K

POMOC domowa fumiejęt- 
ność . ot owa ni a) potrzebna. 
Tel. 23-95-74 do 9.09. oo 
20 00. G-29370

nauka

ASYSTENT udziel r kore­
petycji. Matematyk?. fi­
zyka. chemia. Telefon 
52-27-4«. G.2923I

LOKALE
3Ä.5 własnościowe Chylo­
nia. dwupokojowe Sopot 
zamienię na czteropokojo- 
we lub nomek (trasa 
Gaaf.sk — Sopot). Ofertv 
29377 Biuro Ogłoszeń 82-998 
Gdańsk,

KOMUNIKAT
Pomorskie Zakłady Gazownictwa Oddział Sieci i Ob­
sługi Odbiorców w Cdyni. ul. Żeromskiego 18. teł.: 
29-44-73 lub 79 zawiadamiają P.T. Odbiorców w Gdyi.i, 
że z uwagi na konieczność wykonania robót na sk^l 
w uł. Śląskiej nastąpi spadek ciśnienia gazi. z możli. 
wością całkowitego zaniku w dniu 4. 12. 10 r. od 
godz, 8—14 w dzielnicy Dziatki Leśne 1 ul. Śląsk? 
Uprzejmie prosimy Odbiorców gazu o zachowanie w 
tym czasie szczególnej ostrożności. W razie stwier­
dzenia zaniku gazu przy urządzeniach należy szczelnie 
zamknąć wszystkie kurki.

K-91M


